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Członkowie Ligi Narodów podziwiają 

mistrzowskie posunięcie Abisynii. 
N P A S T N I K N I E J%OZE O T R i y j % A Ć N A G R O D Y ! 

Operacfa twarzy Króla Leopolda 
udała się doskonale. 

LONDYN, 14. 12. — Król belgijski poddał 
się w Londynie operacji twarzy. Był to za
bieg chirurgiczny z zakresu chirurgji kosme
tycznej, chodziło bowiem o usunięcie blizn, 
które zeszpeciły twarz króla po wypadku au-

Genewa, 14. 12. — Ogłoszona tu wczo 
raj nota Abisynii, która jest uważana za 
mistrzowskie posuniecie świadczące że 
cesarz ma w Genewie dobrych dorad" 
Ców. 

Rzad ablsyński. nauczony okrutnemi 
•doświadczeniami, oświadcza, że Jest 
przeciwny wszelkim tajnym rokowa
niom. 

T a k wiec Negus nie pozostawiając 
Wątpliwości, że 

odrzuci propozycje' 
'•'c czyni* tego tymczasem i zwraca sic 
do państw z zapytaniami: czy chcecie 
zachęcić kogoś do napadu zapewniając 
nagrodę napastnikowi? Odpowiedź na 

to musi być negatywna 1 Już dziś nie ulel Nalepy zresztą zaznaczyć, że stano-
ga wątpliwości, że plan będzie zmle* wisko Ablsynjl nie wyklucza możllwo-
niony. 'ści kompromisu. 

H U R A G A N O B U R Z E N I A W A N G L I I 
G R O Z I O B A L E N I E * K I L K U JMNI fTROW* 

LONDYN, 14.12. Min. Hoare wróci do 
Londynu w każdym razie przed czwartkiem 
Być może ziy stan zdrowia (złamanie nosa 
na ślizgawce) posłuży mu za pretekst, aby 
podać się do dymisji. 

W ciągu popołudnia sytuacja uległa dal 
szemu zaostrzeniu naskutek ogłoszenia w 

Tłumaczenia włoskie przed Genewą. 

N i e w i e d z i e l i o s z p i t a l u . 
ale wiedzą, że nie został uszkodzony. 

GENEWA, 14.12. Do sekretariatu Ligi stanowi główne cenftrum wojskowe Ablsynjl 
Narodów wpłynęła depesza rządu włoskie-* 
Ko, w której zaprzecza się piadomoścl, po
danej przez rząd ablsyński o bombardowa
niu przez włoską eskadrę lotnicza 

otwartych miast. 
W sprawie bombardowania miasta Des-

*le depesza włoska podkreśla, że miasto to 

1 jest bronione przez działa i karabiny ma 
szynowe przeciwlotnicze. Co do szpitala a-
merykańsklego, to nota stwierdza, ie rząd 
włoski nie został nigdy powiadomiony, że 
szpital taki znajduje się w Dessle. Według 
wywCadu lotników szpital nie został zresztą 
uszkodzony. 

-OQO 

Strajk dwustu robotników. 
Zatarg w Zelowie. 

Lódż, 14 grudnia. — W Zelowie w firmie 
9er»ak od czterech dni trwa strajk około 200 
robotników. 

Zatarg wybuchł na tle cennika stosowa
nego przez wspomnianą firmę przy wyrobie 
jednego z produktów na tkalni. Robotnicy 
twierdzą, że cennik ten jest za niski, mimo 

że został on'ustalony po porozumieniu się ze 
związkami'i że w tej samej wysokości obo
wiązuje on w sąsiedniej fabryce. 

W. poniedziałek na teren fabryczny objęty 
stroikiem wyjeżdża inspektor Pawłowski, ce
lem zlikwidowania zataigiu 

: Q : — " 

Rzymie tekstu propozycyj. Tekst ten pokry 
wa się z pierwszo ni wiadomościami praso
wymi. W tych warunkach Jest poprostu nie 
zrczjŁT,iaiem, iak premjer BaJdwin i min, 
Eden mogli twierdzić, iż pomiędzy wiadomo 
śclami prasowani, a propozycjami żacho. 
dzą poważne różnice. 

Fakt ten niewątpliwie przyczyni się do 
jeszcze silniejszej reakcji oplnji publicznej, 
która pod wrażeniem zapewnień Baldwina 
) Edena łudziła się, że może propozycje bę
dą bardelej odpowiadały wymaganiom an
gielskiej opinii publicznej. Złudzenie to u -
stępuje miejsca rzeczywistości, która, we
dług wpływowych kół poetycznych, 

Jest tak jaskrawa, 
że wyworuje protesty wSród najbardziej go 
rących zwolenników rządu. Nie ulega wąt
pliwości, że gdyby dziś odbyły się w An-
glji wybory, rząd byłby 

poprostu zmieciony. 

Sukces wojsk etjopskich 
— n a po łudnia od M a k a l l e . 

tomobilowym, ofiarą którego padła królowa 
Astrid. Operacja udała się doskonale, a do
konał ją znakomity chirurg londyński, spe
cjalista tego rodzaju zabiegów, sir Harold 
Cillies. 

SIERŻANTA W G Ó R Ę , 

Wprowadzenie peleryn do ubioru wojska. 
Warszawa, 14. 12. — Rozkazem I. 15.90-

Mund. z dnia 10 grudnia r. b. wprowadzone 
zostały peleryny sukienne dla oficerów i pod
oficerów zawodowych od sierżanta (równo
rzędnego) wgórę. 

Rozkaz o pelerynach nie dotyczy oficerów 
i podoficerów lotnictwa-

Tym samym rozkazem, powyżej wymienio 
nym, zniesione zostaje zezwolenie na nosze
nie różnych typów płaszczy gabardynowych 
1 przeciwdeszczowych i zabronione zostaje no 
szenie takich płaszczy od dnia 1 czerwca 
1936 r. począwszy. 

: 0 : 

Proces przeciwko zabójcom min. Pierackiego 

z b l i ż a s i ę k u k o ń c o w i . 
Sita wybuchu bomby. 

Addls Abeba. 14. 12. — W abisj li
skiem MSZ. w Addis Abeble odbyła sic 
wczoraj „herbatka prasowa", w czasie 
której minister spraw zagranicznych zło 
żył wobec dziennikarzy krótkie oświad 
:cfenle, iż cesarz odrzuca stanowczo 

WARSZAWA, 14.12. Odczytanie zeznań 
nieobecnych świadków w procesie o za
mach na śp. min. Pierackiego sianowi d a l 
szy mocny punkt oskarżenia. 

Świadek Onyszczuk, dtziatacz OUN. po
twierdza relację oskarżonego Mychala I ob 

Ciąża Banderę oraz Hnatkłwską. 
Po zakończeniu odczytania zeznań obro

na sktada znów demonstracyjne wnioski, to 
o powołanie dr. Pańczyszyna w kwestjl ego 
ła nieistotnej: czy Maciejko chorował na 
gruźlicę, czy nJe chorował, to znów o cały 
szereg dodatkowych świadków, co do u 
działu Maciejki w sporcie itd. 

Sąd wołoski obrony oddala i przystępuje 
do badania ekspertów. 

Starszy majster wojskowy pirotechnik 
Sendur opowiada o oględzinach, dokonanych 
w laboratorjum Karpyńca. Ekspertyza* Jest 
dla Karpyńca druzgocąca, gdyż na wniosek 
prokuratora Rudnickiego Sendur wybiera z 
dowodów rzeczowych kawałki blachy, z 
której była zrobiona puszka bomby, porzu
conej przez Maciejkę i demonstruje przed 

T r z y w y g r a n e p o 1 0 0 t y s i ę c y z l . 
padły w Łodzi. 

Łódź, 14,12 W dzisiejszym ostatnim 
jagnieniu Państwowej Loierji Klasowej 

traktatów międzynarodowych" \ zdecy 
dowany jest kontynuować wojnę obron
ną. 

iW związku z tern postanowieniem 
wydano rozkaz mieprzerywanla ant na 
chwile przygotowań do kontrofensywy 
na froncie północnym. Jak r wogóle dzia 
łań wojennych na obu frontach. 

, Po 3-godzlnnej walce Ablsynczycy 
wszystkie trzy większe wygrane po 100 \ z d o b y | i , 0 r t H a r a s Z i n a południe od Ma 
tysięcy zl. każda—padły na nr. nr. 74,130 

wszelkie propozycje na temat ..wyna 
gradzanla kosztem Abisynii Włochów za sądem, i i kawałki te nlerównemi brzegct rri 
pogwałcenie przez nich obowiązujących idealnie pasują do Machy znalezionej w fa 

boratorjum Karpyńca. Częńcl po ztożeniu 
ściele pasują do siebie i zawierają charakte 
rystyczme wyżłobienie od cięć nożycami 

Prokur, żeleński prosi o zarządzenie kil 
kummutowej przerwy, aby umożliwić obro 
nie naoczne przekonanie się tak to wyglą
da. 

Obrona prosi o przedłużenie przerwy do 
pół godziny i następnie 

ogląda blachę wespół z Karpyncem. 

Skolei składa orzeczenie ekspert prof. 
Grzywo - Dąbrowski, który oglądał zwłoki 
min. Pierackiego. śmierć nastąpiła wskutek 
uszkodzenia mózgu od strzału w tylną część 
czaszki od lewej strony. Uszkodzenie to było 
bezwarunkowo śmiertelne. Strzał nie był da
ny z bezpośredniego pobliża, gdyż brak śla
du osmalenia. 

Sąd odczytuje oplnję biegłych pyrotechni-
ków, którzy stwierdzili w śledztwie, że wszy
stkie części bomby zostaiy bezwzględnie zro
bione z materjalów znalezionych w mieszka
niu Karpyńca. 

Orzeczenie to uzupełnia biegły por. Weiss, 
który podaje szczegóły konstrukcji bomby o-
raz jej siłę. 

Ekspert dokonywał doświadczeń sprepa
rowawszy trzy bomby takiej samej konstruk 
cjl, jak 1 bo.nba Maciejki i powodował ich 

kolejne wybuchy 
w rozmaiiych warunkach. 

Okazało się, że sita wybuchu była bar-
dzo znaczna, a działanie w promieniu 50 
metrów, przyczem w promieniu 10 metrów 
działanie bezwzględnie śmiertelne. 

Biegły wyjaśnia przyczyny nlewybuchnłę 
cia bomby zgodnie z ustaleniami aktu oskar 
żenią (zbyt grube szkło w ampułce, znacz
na ilość parafiny hamującej działanie t ł o 

ka). Od zgniecenia ampułki do wybuchu u-
płynęłoby zdaniem eksperta od 4 do 6 sck. 

Ekspertyzę por. Weissa potwierdza bie
gły kot. Dygoń. 

Dziś od godz. 10 rano dalszy ciąg roz
prawy. 

29,622 I 97,653 zakupione w Łodzi. Wyo
brażamy sobie radość i święta właścicieli 
szczęśliwych losów. 

. —-o-—* 

kalli. Zmuszeni do szybkiego odwrotu 
Włosi, zniszczyli znajdujące s»e w *vm 
forcie działa i zapasy amunicji. W bi
twie tej Włosi stracili w samych zabi
tych 18 ludzi. 

S z m e r y z g u b i ł y w ł a m y w a c z y . 
O w u schwytano — trzeci uciekł. 

P O M N I K K R Ó L A A L E K S A N D R A 

W. porcie iugosłowlańskiem Split odsłonięto pomnik ku czci zamordowanego krójlą.króla "Aleksandr w ' miejscu, gdzie zwłoki 
$ *„ z okx|tu'grzenleglono na lad, 

Łódź 14 grudnia. Wczoraj późnym wie 
czorem do składu win i wódek małżonków 
Marjanny 1 Franciszka Demskich przy ul. 
Kilińskiego 258, dostało się po wyłamaniu 
drzwi trzech osobników, którzy rozpoczę-
rabunek zabierając znajdujące się w szu
fladzie lady sklepowej pieniądze w sumie 
około 300 złotych oraz delikatesy i lepsze 
gatunki wódek. 

Szmery usłyszał właściciel składu, któ
ry uzbroiwszy się w drąg wszedł do skle 
pu. Na widok złoczyńców Demski wszczął 
alarm, na który pośpieszyli mu najbliżsi 
sąsiedzi. 

Złoczyńcy zostawiwszy łup rzucili się 
do ucieczki. Udało się to tylko jednemu 
dwaj pozostali znaleźli się jednak w rę
kach sąsiadów właściciela składu. 

Obu złoczyńców sąsiedzi Demskiego po 
turbowall tak dotkliwie, że musiano wez 
wać miejskie pogotowie. Zaalarmowana o 

kradzieży policja zatrzymanych złoczyń
ców osadziła w areszcie. Ujętymi okazał 
się 35-letni Jan Kłosiński i 20-letni Ro
man Oiński, zamieszkali w domu przy ul. 
Krzywej 5. Za trzecim zbiegłym sprawcą 
kradzieży, który uniósł z sobą skradzione 
pieniądze wszczęto poszukiwania. 

D o l a r 5 . 2 8 
Prywatnie dolar papierowy w żądano 

5.30 w płaceniu 5.28. dolar złoty w żąda
niu 9,01 w płaceniu 9,00 funt angielski w 
żądaniu 2620, w płaceniu 26.10, rubel zło
ty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75, markf 
niemiecka w żądaniu 1.35 w płaceniu 1.33, 

zl 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 
Bank Polski w godzinach porannych ku

pował dolary po 5,28, funty angielskie po 
zt. 25.99. 

NIEDZIELNA NUMER E C H A 
ukaże się w zwiększone j objętości 

STRON DRUKU 
D U Ż E G O F O R M A T U 

po niezmienione! cenie 10 groszy 

http://-w.no
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Z g o n s y n o w e j P u s z k i n a 
w Wilnie. 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj o godz. 6 nad ranem w swoim 

majątku położonym na terenie Wielkiego 
Miasta Wilna zmarła wdowa po najmłod
szym synu wielkiego poety rosyjskiego A-
leksandra Puszkina, Barbara Puszkinów*. 

śmierć Barbary Puszkinowej wywarła w 

społeczeństwie rosyjskiem 
wielkie wrażenie, 

gdyż w jej osobie schodzi %o grobu jeden 
z nielicznych pozostałych przy życiu człon
ków rodziny wielkiego poety. 

Pogrzeb zmarłej odbędzie się w sobotę. 

TKALNIA SCHEIBLEROWSKA 
z r e z y g n o w a ł a z r e d u k c j i 9 0 - c l u r o b o t n i k ó w 

K I N O - T E A T R 

M I R A Ż 
uL 11 L I S T O P A D A 1C 

( K o n s t a n t y n o w s k a ) ! D z i ś p o w t ó r z e n i e p r e m j e r y t 

TAJEMNICA EXPRESSU Nr. 6 
Sensacja a m e r y k a ń s k a na w e s o ł o ! 

NASI CHŁOPCY MARYNARZE Arcywaso ła komed ia 
z JAMES CAGNEY'EM 

ŁÓDŹ 14 grudnia. Na tkalni Zjedn. Zakł. 
Schdbler 1 Grohman dyrekcja firmy zamie
rzała zwolnić w ciągu bieżącego tygodnia 
około 90 robotników. 

Naskutek interwencji Związków Zawodo 
wych dyr. tkalni p. Wojtkow&ki w zrozumie 

niu ciężkiej sytuacji robotników oraz ze 
"względu na okres przedświąteczny przychy
lił się do postulatów przedstawicieli robotni 
ków i zamierzona redukcja została wstrzyma 
na. 

Demonstracja pracowników fryzjerskich 
przeciw nadmiernym opłatom za badanie leKarsKie. 

Z Przemyśla donoeza' 
Wczora j w południe zgromadziło się 

przed gmachem starostwa w Przemyślu 
około 50 pracowników f ryz jersk ich, któ 
rzy demonstrowali przeciw nadmiernym 
.opłatom 

za badanie lekarskie. 
ustanowionym przez M in . Opieki Społ. 
Zebrani wy łon i l i delegacje, która p rzy 
jął wicestarosta m g r . Bal . Gawenda- De 

legacla przedstawiła wioestaroście swo 
'je postulaty w kwest i i obniżki taksy za 
badanie lekarskie, a także memorjał w 
sprawie ztezwolenia na pnzeprowadza-
nie badamla przez lekarzy Ubflzpieczalni 
Społecznej. Wicestarosta Gawenda przy 
rzek ł detejracji postulaty jej przedstawić 
.władzom przełożonym. W związku z 
demonstracją; odbv? sie też dwugodzin
ny strajk pracowników fryzjerskich-

Awantura w restauracji 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Z m a r ł z g ł o d u i z i m n a . . . 

ŁÓDŹ, 14 grudnia. W dniu wczorajszym 
policja powiatowa zdołata ustalić nazwisko 

5 stopni mrozu, 
Stan pogody w Ł o d z i 

' Łódź, 14 grudnia. W dniu dzisiejszym, 
0 godz. 9 rano temperatura wynosła w Ło 
idzi 5 stopni poniżej zera. (Najniższa tern 
peratura w nocy 6 stopni poniżej rera.) 

O tej samej porze barometr wykazywał 
fciśnłenle 755,5 milimetra. Tendencja baro 
metryczna— nieznaczny spadek ciśnienia. 

Wia t ry wschodnie I południowo- wsch.o 
'dnie. W ciągu dnia dzisiejszego pogoda 
bez zmian. Drobny śnieg. Spodziewana 
zmiana pogody. 

trupa znalezionego przed kilku dniami pod 
drzewem w lesie państwowym nadleśnictwa 
Molenda pod Rzgowem. 

W trupie roz.pozr.ano 22-letnlego Szymo
na Ezrlylowicza, zamieszkałego w Łodzi 
przy ul. 11 Listopada 38. 

Ezrylowicz zmarł wskutek wycieńczenia 
i skurczu żołądka. 

Jak się okazuje rodzina Ezrylowicza zo
stała przed dwoma tygodniami wyeksmito
wana z mieszkania. Szymon Ezrylowicz nie 
chcąc być ciężarem pozbawionej dachu nad 
głową rodziny, opuścił ją udając się pieszo 
na wyszukanie jakiejkolwiek pracy. 

W lesie pod Rzgowem opuściły go wresz 
cie sity 1 nieszczęśliwy położył się pod drze 
•a cm 1 zmarr z gtodu i zimna. 

palców 26-letni Stefan Odmiak. robotni za
mieszkały przy ul. Ogrodowej do. 

— Na. ulicy Nawjmieusktaj usiłowała pozba 
wić sie życia przez wypicie większej dozy lody 
ny 27-letnia Rywfca Neuman niewiadomego miej 
sca zamieszkania. Desperatke przewieziono do 
szpitala. 

— Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na szlaku kolejowym Gorzędćw — Gorzko
wice, powiatu piotrkowskiego, podczas kra
dzieży węgla z pociągu spadł z wagonu i do
stał się pod koła 20-letni Bolesław Rakoczy, 
łodzianin, niewiadomego miejsca zamieszka
nia. 

Rakoczemu koła wagonów zmiażdżyły no
gę i rękę. Ofiarę wypadku przewieziono dc .Tiin" przy ul. Limanowskiego pochwycony szpitala, gdzie mimo natychmiastowej pomo-

przez tryby maszyny odniósł zmiażdżenie kiikucy lekarskiej zmarł. 

0()0 

Łódź, l i . 12. — W dniu wczorajszym, w go 
dżinach wiecz. w1 restauracji przy Płatu Rey
monta 8 wywołał awanturę lżąc i bijąc gości lo 
kalu 25-letni Henryk Drożdż, bezrobotny, za
mieszkały przy ul. Tuszyńskiej 15. Prowokowa 
ni przez pijaka goście poturbowali Drożdża tak 
dotkliwie, że musiano zawezwać pogotowie i a 

runkowe. Policja wszczęła dochodzenie cc!em 
ujawnienia winnych pobicia Drożdża. 

— Wczoraj wieczorem w fabryce Schelble 
ra 1 Grohmana pochwycona przce pas transmisyl 
ny odniosła złamanie ręki 35-Jetnia Władysława 
Gostowska, robotnica. ss*mleszkała przy ulicy 
Przedzalnianeij 80. Lekarz pogotowia C. K. prze 
wiózł ofiarę wypadku na kuracje do szpitala. 

— Dziś o godz. 7 rano w firmie , / lent le 

ZYCIE PABIANIC. 
O s z u s t w a „ w p ł y w o w e j j e d n o s t k i " . 
Od pewnego czasu w Pabianicach graso

wał sprytny oszust niejaki Edward Witków 
ski, pocho^.acy ze Szczercowa pow. łaskie
go, edzie zamieszkiwał przy ul. Tarczyń
skie) Nr. 40, który podalac sie wszędzie za 
bardzo wpływowa osobę obiecywał nai
wnym bezrobotnym orotekcle l wyrobienie 
posad, oczywiście za pewnem wynagrodze
niem tytułem zwrotu rzekomych kosztów 
starań. 

Ofiara sprytnego oszusta padło kilku bez 
robotnych mieszkańców Pabianic, z których 
Jeden a mianowicie Gurenko Mikołaj (So
bieskiego Nr. 6) zdemaskował oszusta przed 
policja, lak pierwiastkowe śledztwo ustaliło 
Witkowski pobrał od Gurenki 22 złote za 
wyrobienie mu posady magazyniera na lot 
nisku w Lublinku pod Łodzią. Gdv no zaln 
kasowaniu pieniędzy Witkowski zginał lak 
kamfora wówczas Gurenko przekonał sie. 
że padł ofiara oszusta. Witkowskiego are
sztowano i osadzono w więzieniu do dvspo 
zycil sadu. 
TELEFONICZNY MELDUNEK SZPITALA, 

Szpital Ubezpleczalnl Społecznej w Pa

bianicach telefonicznie doniósł władzom 
bezpieczeństwa, że w tych dniach dostawio 
ny został do szpitala niejaki HoDe Ryszard 
z Zelowa, którv ma przestrzelona prawa 
nogę. 

Tajemnicę zagadkowego poranienia wy
jaśni policja. ! 

NARUSZENIE PRZEPISÓW CYWILNYCH. 
Stały mieszkaniec Pabianic Koovcki Mie 

czysław z ul. Fabryczne!. 23 pociągnięty zo 
stał do odpowiedzialności za niesporzadze-
nie aktu urodzenia swego dziecka, czem no 
gwałcił przepisy Urzędu Stanu Cywilnego. 

FAŁSZYWE OSKARŻENIE. 
Tokarczyk Florentyna z Rudy Pabianic

kiej oskarżyła przed władzami Stanisławę 
Kaczmarek o fałszywe posadzenie. Oto pod
czas kłótni Kaczinankowa miała oskarżyć 
Tc-karczykowa o kradzież, co nie jest zgo
dne z prawda. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

II C Z A R Y 

( C e g i e l ń l a n a 2 ) 

Dz iś p o w t ó r z e n i e p remie ry I C O N R A D V E I D T 
w — U J * * - . B ~ g g „ W I L H E L U T E L L " 

Protektorat nad tym Mmem raczył objąć J. E, Min. Pełn. Wolnej Federacji Szwajcarskiej, P. M a u r l c e d a S t o u t z 
uli M ó w i o n y p o n i e m i e c k u . D z i ś p o c z ą t e k o g. 12 -e j C e n y m i e j s c e d 5 4 g r . 

Kino-Teatr 

P A L Ą C E 
( P i o t r k o w s k a 108) 

W ł a d y s ł a w 

Walter. 
Michał 
Znicz. 
Staa ls taw 

DZI$ 
Najweselsza polska komedja muzyczna 

N I E M I A Ł A B A B A S S * Ł 

» m n n i " «•«*», * • *«•««. KlUrUIU.» Skwiercwnska. Bmzyńska. 

i i 

Smutnych rozweselą! 
Nieśmiałych ośmielą I 
Znudzonych rozśmieszą! 
Stroskanych pocieszą! 
Piosenki zanucą I 
Kłopoty wyrzucą! 

Dziś o g. 12,2, 4 

3 PORANKI 
WSZYSTKIE MIEJSCA 
N A W I E C Z O R O W E S E A N S E 
W s z y s t k i e m l e f s c a 

1 0 9 s •* s o 
z ł . » -"-asl. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Wybory nowego p r e z y d e n t a Czecho 

S ł o w a c j i odbędą się w Środę, dnia 18 gru
dnia. 

(i—) Wiadomość o przywróceniu konstv 
tucji' w. Egipcie wywołała olbrzymi entu
zjazm w całym kraiu. 

(—) W związku z mianowaniem nowego 
ministra oświaty maia ustaoić ze swych 
stanowisk dyrektorów depertamentu ogóN 
nego Kawalkowski i dyrektor dep. sztuki 
Zawistowski. 

(—) Dodatnie saldo handlu zagraniczne 
g o Polski za listopad 1935 r. wyniosło 
5.400.000 złotych a za 11 miesięcy roku ble 
żacego wyniesie 56.700.000 złotych. 

(—) Z dniem. 1 stycznia 1936 r. opłaty te 
lefoniczne w taryfie A zostaną obniżone z 
15 złotych na 13 złotych miesięcznie orzv 
niezmienionym kontyngencie 75 rozmów, w 
taryfie B z 22 złotych na 20 złotych. 

(—) Cc.nv drutu i gwoździ z dniem 20 
grudnia beda obniżone o 10 procent. 

>— Piątkowe plenarne posledeenie Scłmu po
świecone było debacie 'nad projektami ustaw, 
załatwionemi ostatnio przez komisie seim.iwe. 

— Na propozycje marszałka odesłano do 
świeżo powołanej komisji prawniczej rządów* 
projekty ustaw; a) o amnestii, b) o zamianie nie 
ruchomości państwowej (ambasada R. P. w P a 

ryżu). 
Na zakończenie posiedzenia powołani koni' 

«Je regulaminową, złożoną z 19 osób. 
Na tern wyczerpano porządek dzienny. 

Pos. ks. Lubelski wniósł interpelację do rei 
nistra w. r. i o. p. w sprawie nauki relitll k» 
toliokiel i wychowania Tell»l|no-<moralne(to w 
szkołach powszechnych I średnica i wynajro 
dzenia duchowieństwa ra naukę religii kato
lickiej-

O terminie ł porządku dalennym następnego 
posiedzenia Sejmu posłowie bedą zawiadomieni 
pisemnie. 

— Po konferencji delegatów pracowników 
morządowych u min. spraw wewnętrznych W 
Warszawie w sferach samorządowców nastąpiło 
uspokojenie. W^emlnlster Korsak oświadczy! 
ze prawa nabyte zostaną utrzymana Jak rów
nie! f.TKfyarantowane będzie prawj zrzeszani* 
sic 

Tak firno z projektu ustawy zniesione zosts 
ną punlfty dotyczące przenoszenia pracownik* 
z gminy do gminy oraa określony zostanie usteP 
iż przeniesienie następuje dla dobra służby. 

Utrzymane zostanie czterotygodniowe wy
powiedzenie dla pracowników fizycznych. Us 
wa dyscyplinarna przewidywać będzie dwie In 
stancje. P o * dwuletnim podatkiem nadzwyczaj 
nym ustawa nie przewiduje zanej obniżki upo 
•ażeń. Prodekt ustawy emerytalnej Jest w opraco 
waniu. 

— Sajd Okresowy w-Łodzi skazał b. wete
rynarz* nzeżnt w Chojnach dr. Czekotowsklego 
na 2 lato a kasjerkę Helenę PiUrozykową n* 
1 rok więzienia za nadużycia ipienlężne. 
UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
ZA DUSZĘ dP. OABRYELA NARUTOWI-

CZA. 
Komitet Obywatelski Obchodu Uroczysto

ści w Łodzi zawiadamia wszystkie Związ
ki 1 Organizacje Społeczne oraz obywateli, 
ze, w dniu 16 grudnia r. b. o godz, 10-ej 
w 13-tą bolesną rocznicę śmierci śp. G a -
br jela Narutowicza Pierwszego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie się w 
Katedrze Łódzkiej uroczyste nabożeństwo za 
łobne celebrowane przez J. E. Ks. Biskupa 
Włodzimierza Jasińskiego, Ordynarjusza Dle 
cezjl Łódzkiej. 

Doktór L. B E R M A N 
Spec ja l is ta chorób wenerycznycb 

• k a r a y c h • • • k s n a l n . e a 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
• d 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nteds. 1 lwięta od 9—1. 

Dr, med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. 

skórnych, moezopłclowyen. 
Z A W A D Z K A 6 , 

tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2 - 4 i 6 - 9 , 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

DR. MED. 

N i E i f i Ą i f K ; i 
Spec.chor. wenery.inyek, sksrnych i seksmalayca 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

przyimule od 8—11 rano i od 9—9 wiecz. 
w niedt. i święta od 9—12 pp. 

D r . m a d . 

A k u s s e r j a 1 choroby kobiece 
mieszka obecnie Sienkiewicza 52 ( r ó j Nawrot) 

tel. 102-42 • 
Przyjmuje od f. 5 - 8 wiecz. 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

diattermja 
ul. Piłsudskiego 51 , tel. 170-03 

przyjmuj e od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne 1 weneryczne 

(Kobiety * dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, td. 149-39 
priyjmuj. ul 8 — 11 1 od 8*— 8™wRcjon? w niedziele I |wlct» od 8 — 1 w pol. 

L E C Z N I C A 
P I O T R K O W S K A 294, tel. 122-89 (przy przyst( 
tramw. PabjanicUich X razy dz iennie p r z y j 
m u j ą l e k a r z e wszystk ich specja lności . 
GabiDet dent Wizyty na mieście. Wszelkie za
biegi analizy- Otwarta od 11-ei r. do 8-ej w. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. chor. weneryczych, skórnych 
1 seksualnych. 

Kobiety i dzieci przyjna. kobieta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

ormyjna. codz. od 10—12 i od 5—8 p o p o l ' 

Dr. H E L L E R 
6j3ec cm>r<v> skórnych, wenerycznych 

moczopiciowych i skórnych 
INAUOUTTA 8, tel. 179-89 

- ..w..,. -xj 8—u » j od A—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10-12. pp. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor, w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , te laf . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z l . 

Dla pań oddzielni poczekalnia. 

~ D r 7 J. N A D EL 
akuszer — ginekolog 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-29 
Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 więcz. 

Dr. HENR Y K O W S K I 
Specja l is ta chorób wenerycznych , 

skórnych i seksualnych 
przeprowadził sie n a n l . TRAUGUTTA 9, 

f roa t I p i ę t r o , Łoi. 262 .98 . 
od S - I I I od * - ł w U . l . , w a U d s t c l a I i w ł a t a 

» d » — H . ł O » o » l . 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przy i ni ują lekarze we wszystkich apecjalnoScIach 
Gab ine t Dentystyczny 

Anal izy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t a r m j ą i t . d. 

P O R A D A 3 z l . 

Dr . m e d . 

W O Ł K O W Y S K I 
Spec. chor w e n e r y c z n y c h , moczopicio

wych i skórnych 

Cegielniana 11, tel.238-02 
- n r | a > a l • od gods. «—13, ad 4—» w. a lads la la 

I ś w i a t a a d »—Ł 
^ — — a — a — I i • l-ł 1 II »i a»t » 

Dr. med. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopic lowe. 
NAWROT 32, front. I piętro — Tel 213 18 
P r z y j m u j e o d S— 9.30 r. i od $.30—9 w, 
w n iedz ie le 1 ś w i ę t a od 9 do 12 w po l . 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
Akuszer ja i choroby kobieco 
Zgierska 15, T e i . 11347 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, Te l 246-09 
Przyjmuje od 8—10 i. 1 4—7 w. 

Dr.med. Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych. 

«losów i moczopiciowych. 
6 go Sierpnia 2. te le fon 118-33 

przyjmuje od 9—12, 3—9 wiecz., w niedziele 
i święta od 9 - r l2 w poł. 

D r . m e d . 

E d w a r d R E I C H E R 
p o w r ó c i ! 

Specja l is ta chorób skórnych , w e n e 
rycznych 1 seksualnych 

P o ł u d n i o w a 2 S , tel. 2 0 1 . 9 3 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9—1 popoŁ 

L e k a r z - dentysta 

Czesław IWANOWSKI 
Nawrot 35. p. I I 

Przyjmuje od 6—8 wiecz. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
' rzyjmuje od Rodź. 8~10 rano i 4—7 w. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych n a uszy, nos 1 gard ło 

pnyjmuje eborreh priych.idiącyeh I ttalych. 
P i o t r k o w s k a 67. T e l . 127-81 

od 9 - 2 i 5—8. 

Dr, W. BALICKA 
p o w r ó c i ł a 

SIENKIEWICZA 52 (rój? Nawrotu) 
telefon 194-03. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 12.45 

do 2.15 i od 6 do 8 wiecz. 

Dr. med. M. GLAZEiT 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49 
przyjmuie od 12 — 2 i od 7 — 8Va wlecz, 
w niedziele twieta od 10 — 12 w pot. 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Jboreby skórae, weneryczne i moezonłelowt 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-3: 

/vltnu;e od eodz. S—10, 12—2, 5—8 wiec? 
W niedziele I śwista od 9 do 11 rano. 

L E C Z N I C \ 

CHORÓB OCZU 
so s ta łemi ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul . P i o t r k o w s k a N r . 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
HrryimuJ. s i ; chorych, wynugijącyeh prieby. 
w«nl« * l .c ia lcy (opcricf* etc.) « tifcte p n y . 

chodiącyeb 9 — I i od 4 — 7 t pół. 

Zbliżamy j 
P^ce wspan 
I**-, cytadei 
°ja udającyc 
"•'iasto to śle 
*ai?cych pie-
F8zcdzie 
położone dzie 
; ł8Panialych 
^ s tfpuje si; 
^hnie odorei-
faiej oliwy. 
P baraki, \v 
rami i br id 
Mny o twe 
FaJ9ce kobi.i 
PCh sukniii.h 
P'egające uli 
nami na (jł.->\ 
r <o ryba^zl 

8 Tajo. 
Lrrzy g l ó v n •taca de Coi 
Pystawach , ! 

BPbfze utrzyn 
^ " e J ku g . 'n 
•ryraźnie o i 

rodzi.i k 
życiowe 

fw towny l ' 
h^zc to wr; 

ij^ajęccmi si 

i % ó w , tu tv 
' " y ' gniz^ 

{bie. _ \ 
'zbona ś»:<c 

zwai' l: i to 
J°itugalii z 
j™. Rewoi.L 
U"1 Fasady s 
C i w clii c! 

Byty to ; 
'Pi ale nig. 

fg 1 b,v z 
k jego jes 

<ak hiS2 

| Porlugalc: 
innym 1 i 

* «ą wesolc, 
Wliośc:; I.i 
' I jest z :c 

Jakoby n; 
*°n mclanch 

L,t>o zapadł* 
^Jiynj w i e c 2 

'nidem znal 
i / o kilku i 
pgncję. 
. Homeważ 

l^fozii jej ze 

mv c maia 

Dr. MiKołaj BÓRNSTEIN 
Choroby kobiece i akuszer ja 

przeprowadził się na 
ul. Piotrkowską 292 

( P l a c R e y m o n t a ) . 

Z W I Ą Z E K Młodz ieży Chrześcijańskie) 
Polska Y M C A , wyna jmu je pokoje mie 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan^ ^ 
utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy B îjK .̂ aby uv 
;a korzystać z natrysków, p ływa ln i i ^ ^ * . w i c c w: 

ochala. 

. W k i lka 
N tacy p 
Pc^, buchaj; 

L^'e lechtatj 
P ' Jadźka 
|. no jakiegoś 

jego rod 

L W°rger t 
r^teczka. ( 
JjJ1. h'na<nso\ 
P^estrator 

takich . 
^ietą, ale ( 

^ rozmawi; 
i j chwile ni; 

metody 
^ się uraz 
^ 1 żartem, 
M- Cóż m 

A j s d n 

' 1 uśmiech 
Jadźka z; 

l^fetiowita 

li gimnastycznej i td. Zapisy w sekreta 
I n a d e : Moniuszki 4a tel. 250-10. 

snio god: 

http://roz.pozr.ano
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Nędza za dekoracją marmurów. 

K R A J K O N T R A S T Ó W 
Ryby i wino — boguclwem Porfucjalji 

P Ł O N Ą C Y K O T 
sprawcą pozoru w kuchni. 

LIZBONA, w giludnlu. 
Zbliżamy się do Lizbony, śnieżno białe 

ĵ ce wspaniały klasztor Jeronymos de Be 
I**-, cytaden Oriental witają nas z dala. 
Dla udających się do Ameryki Południowej 
"iasto to śls pożegnanie z lądem, dla wra 
caJacych pie-v sze pozdrowienie Europy. — 
Wszędzie n>~>antyczne widoki na wysoko 
płożone dzie'.;iite miasta wzgórz. Domy w 
^spanialych k lorach. Z zaciekawieniem 
rapuje s i j rlr. miasta.- Dzielnica portowa 
lennie odoren iyb, zgniłych owoców, i zjeł 

oliwy. v,<szędz;ic napotyka się mizer-
r baraki, V yl oiste ulice pokryte są odpa 
r*im\ i b r ia 'M i . Żebracy, otuleni w łach-
•any o twr.r:ach zwietrzałych, dzieci że

rujące kobi ty w różnobarwnych zniszczo 
PCh sukniach i z rozczochranymi włosami 
rugające ulice Bose kobiety, z płaskiemi ko 

J s w i na gł.->wU\ setkami śpieszą ku miastu 
h c 'o rybaczki Dziwne to miasto nad rze-
• » Tajo. 

Przy głównym placu Rocio i przy ulicy 
ff3ca de Commercio eleganckie sklepy o 
^stawach uki.nnych francuskich. Szeroka 
febrze utr/ymAi a Avcnida da Liberdad?, 

<T*'eJ ku g ' i re dzielnica wilowa, świadczą. 
#*yaźnie o dobrobycie. Domy przodują 
' w i rodzi.i ki.iju świadczą o „grandezza", 
JWu życiowego. Wytworni mężczyźni w 
£wtownyl» I muzynach potwierdzają 
J^cze to wrażenie. A za temi pałacami, za 
JS^ającemi się pod ciężarem kwiatów bal-
'j^air.' z a wsi,..niałemi ogrodami palm 1 cy 
Wów, fU tvir przepychem znajdują się 
Jtoy i gruz. > - - przepych i nędza tuż obok 
6bie. — Wsaystko jest niewykończone. 

,Jbona świeci 
tysiącem ran. 

*Mo zwai' l:a przeszłości wielkich dziejów 
^°Mugali i zawsze byłą. krajem niespokoj-
B?*». Re.woi.LJe były tam na porządku dzień 
P"1 Fasady starożytnego zamku królewskie 
]{* i w clii C ' i ' iw podziurawione są od 

ypl. Były to zawsze rewolucje grupy dla 
^ " P . ale nig iy nie dla narodu. Lud żyje 

Zastra;:z:j.'i(ej nędzy. Od generacyj. Bez 
"g ! lvz zdawania sobie z niej sprawy, 
k jego jest miękki, lecz nie tak pieszczo 

łak hiszpański. Brak mu melodyjno-
Pbriugalczycy są narodem uprzejmym, 
innym i nbożnym. Ich pleśni ludowe 
są wesołe, raczej smętne i tchną bezna-

Iności j l u d , jakoby kochał się w smut 
i jest z lerjo dumrpr. Odnosi się wraże-
Jakoby na całej Portugalji spoczywał 

Pluń melancholjL 

Porto, stolica dawnego hrabstwa Portu
galji, nad rzeką Douro, drugie z rzędu mia 
sto, jest c.ntralą hodowli wina. Silny za
pach wina na ulicach odurza formalnie. Ry 
bacy w cv. ych ciemnych, spiczastych czap
kach, k tóa noszą latem i zimą, siedzą gro 
madami w p<icie. Wino i ryba w doskona 
t^m gatunku i tanie dominują tutaj na ja
dłospisie. Wino podaje się w olbrzymich 
szklankach do wody. Kryzys i tutaj nie za 
trzymał siv Wywóz wina ogromnie się cof 
i-ąt. 

Między Porto a Lizboną leży Coimbra. 
Nierówna d-oga biała jest od kurzu i obra 
nowana wyiukieml drzewami eukaliptusu. 
Pagórki, strojne w gaje drzew oliwnych, 
Migdałowych, figowych, agaw, kakteów i 
winnice, przepyszny stanowią widok. K ra j 
obraz nawskroś południowy. Drżący i ką
piący się w Iśriącem świetle słonecznem. — 
Wspaniałe słońce i ciemno - błękitne nie
bo dają zapemnicnie. Drogą ciągną sznury 
karet, naładowanych korą korkową a za

przężonych w woły. Obok nich kroczą o-
sly, niosące ra swym grzbiecie kobiety i 
dziewczęta o długich warkoczach. 

Coimbra posiada uniwersytet, mieszczący 
się w dawniejszym zamku królewskim. Stu 
denci ubrani są jednolicie w długie aż do 
kostek sięgające ciemne zarzutki. Na każ -
dym narożniku czyhają pucobuty, którzy są 
artystami w swoim zawodzie. Na każdym 
kroku spotyka się kobiety i dzieci, sprzeda 
jące 

losy teteryjne. 
Portugalczyk bowiem gra namiętni* w lo-

terję. 
Portugali.' bogata jest w wspaniałe budo

wle wytworne zamki, kościoły i klasztory. 
Świadczą ci.e o dawnej wielkości tego kra 
ju, który rozkoszuje się dzisiaj w romanty 
ce melancholji. Naród portugalski z takim 
fanatyzmem przywiązany jest do swej wspa 
nialej przeszłości, ponieważ teraźniejszość 
nie d o t r z y i r j Ł ' a jej kroku. 

P. W. 

W mieszkaniu Alberta Lemien przy ul. 
des Proletaires w Auchel wybuchł pożar w 
okolicznościach bardzo niezwykłych. P. Le 
mien leżał już w łóżku, gdy nagle został 
zbudzony rozpaczliwem miauczeniem kota.. 
P. Lemien udał się do kuchni i stwierdził, 
z przerażaniem, że kuchnia ta stała w og
niu. Natychmiast zabrał się p. L. do gaszę 
nia płomieni, co mu się po dłuższych wysil 

kach udało. Jak się okazało, pożar spowo
dował kot, który spał 

około żelaznego piecyka. 
W pewnej chwili z pieca spadł na kota 

kawał płonącego węgla. Na kocie zaczęła 
się palić sze;ść. Doprowadzone do szału 
stworzenie schroniło się pod szafę, która 
skolei zaczęła płonąć. Pastwą płomieni pa
dła szafa, kuchnia i aparat radjowy. 

Bolesna orzygoda 17-letniei panny 
KRZ1TK W S A t O C H O D Z B E * 

-OQO-

Szwedzka awjomatka 

Nielada przygoda spotkała 17-letnią Sy-
monę Bauge, zamieszkałą przy rodzicach 
przy Impasse Popot w Choisy. Gdy panna 
Bauge powracała wieczorem do domu, zo
stała napadnięta przez dwóch złoczyńców, 
którzy zmusili ją, aby wsiadła wraz z nimi 
do czekającego na nich samochodu, poczem 
prędko odjechali. W drodze bandyci pobi

li dziewczynę do nieprzytomności 
ograbili Ją z pieniędzy, 

a następnie porzucili nawpół żywą na Ave 
nue de Republiąue w Chevilly. Nieszczęśli 
wą ofiarę przewieziono następnie do szpita 
la, ale nie potrafiła ona dać policji żad 
nych wskazówek, któreby pozwoliły na od 
nalezienie złoczyńców, śledztwo w toI!u. 

„Dada" za 4000 funt. szterl. 
B Zgon autora popularnej piosenki, "P 

W Londynie zmarł przeżywszy 82 lata, 
Artur Henry Behrend, jeden z najgłośniej
szych swego czasu autorów piosenek popu
larnych. 

Behrend wsławił się na początku dziewią 
tego dziesiątka lat ubiegłego stulecia pio
senką „Dada" która tak się podobała że 
rozpowszechniła się odrazu po całem Imper 
jum brytyjskiem. W ciągu kilku tygodni 
sprzedano jej 

zgórą 100,000 egzemplarzy, 

na czem autor jej zarobił 4,000 funt. szterl. 
(100,000 franków złotych), co na owe cza
sy gdy nie było jeszcze gramofonów, ani 
też radja, było honorarium ogromnem. 

Behrend skomponował potem jeszcze kil 

ROZIAiWfZ łrciE, 
otworzysz świat analfabecie 

UCZĄC CO CZ1TTAĆ 

Szwedzki okręt wojenny z pokładem dia 8 samolotów objeżdża obecnie porty Bałtyku. 

W«k*z<jwkł- -w tprawtw .Miesiąca 
walki E analfabetyzmem* — w Pol
skiej Macierzy Szkolnej. Warszawa, 
— Krakowskie Przedmieście Nr. 7. — i 

ka innych piosenek, żadna z nich jednak 
nie dała mu już dochodów i wreszcie skoń 
czyi życie w wielkiej biedzie. 

:q: 

Praktyczny 

— Panie szefie, cicho • ja mu Jen wąs 
przykleję spowrotem. 

M M I E C H O W I T A 

I G R A S Z K A 
L O S U 

P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE. 
L.'V> zapadłej wsi Lasowisko przyjechała 
f f i y n i wieczorem nowa nauczycielka. — 
a , rUdcm znalazła nędzne mieszkanie. 
>L 0 kilku dniach przyjechał inspektor na 

L 1 omeważ sprzeciwiła się jego zalotom 
C^rozij jej zemsta. Wkrótce potem poznała 
EVstc - malarze Rosińskiego, w którym się 
Pochała. 

* * * 
[ W k i lka chwi l później lokaj na sre 

l ^ e j tacy przyniósł czarną kawę: go 
Pc^, buchającą (kłębami wonnej pary, 

łechtającej podniebienie. Zaczęli 
Jadźka zauważyła, że do k a w y do 

Jjjto jakiegoś alkoholu. Nie umiała okre 
jego rodza-u, ponieważ nie znała 

**łiego-
Werger usiadł koło niej. Gryząc 

'^ teczka, opowiadał o swoich k łopo- j 
f inansowych, narzekał na podatki i 

r^west ra to rów. Sam dziwi ł się sobie, 
takich „g łupstwach" rozmawia z 

'^ ie tą , ale o czem innem nie umiał z 
P Rozmawiać. Onieśmielała go i nawet 
C h w i l e nie' próbował zastosować 
?![e.i metody zdobywania kobiet. Oba 
^ się urazić ją jakimś głupim, wulgar 

J:"! żartem, które mi stale sypał tuzi 
1%*- Cóż mu zależy na tej dziewczy-

. A jednak pi lnował c i c , abv nic-
I ^ r z n e m ' wyrażeniem nie wywo łać u 
T e i uśmiechu pol i towania. 
Y Jadźka zauważyła to skupowanie 1 
j jsfet iowiła jaknajszybciej opuścić W e r 
W*< aby uwolnić jro z tych mak. R z i r 
| i r_wicc wzrok iem na wyd' /wan : ający 
™*śnie godzinę siódmą zogar i rzek ła : 

— Sądzę, że dzisiaj z naszego proto 
kółu nic nie b^dizie. Muszę już uciekać, 
bo ciemno na dworze, psy pospuszczanc 
no i wie lk i śnieg- , 

— Niech się pani nie obawia ciem 
ności ani psów. Każę p.uiią odwieźć! 

— Dziękuj? bardzo ale n ie .war to za 
przęgać koni, gdy do mojego mieszka 
nia jest zaledwie t rzysta metrów. 

— Wobec tego odprowadzę panią.. 
Zrobi mi parni wielką przyjemność! 
i — Jeżeli tak to proszę...-

— Ale niech pani nie ucieka jeszcze.. 
Co pani w domu będzie robiła? Na r.n 
dy zawsze pani dość czasu znajdzie.-. 

— Nie nie mogę... 
— No to chodźmy... 
Wysz l i . Obwionęło ich mroźne po~ 

wietrze. 
Na ziemi panowała noc, jed iak by ło 

tak widno, że dalekie na horyzoncie la 
sy dokładnie się odcinały. Kula księ 
życa wysoko się już na niebo wysunęła 
i zalewała swem świat łem "ziemię. Zło
c i ły się lekko w jego poświac'e grzbiety 
wzgórz, z łoci ły gałęzie drzew ugięte 
pod ciężarem Śniegu, zasypującego się 
za lada podmuchem wiaitru, z łoci ły 
strzechy, przykucniętych : za p ło tk im i 
chałup. Obok tego złp.tp, wr iHącego się 
no ws7ystkich podwórkach, długie fan 
taktyczne cienie drzew i budynków two
r zy ł y na tle biuli śniegu cudną harmonię 
świaitfa i mroku, tak wzrok upajającą-
Panowała cisza, że słychać by ło szmer 
spadającego śniegu. Ty l ko od. czasu do 
czasu sitóz-łfcnięćfe lub skowyt psa zda 
leka skądś dobiegł*' 

! Wieś nie spała jeszcze, bo z n łektó"! 
r ych okien w y t r y s k i w a ł y słupy świa t 'a ' 
i mąci ły czerwienią subtelną akwarelę 
krajobrazu. Choć Wergcr niezbyt odczuj 

' wał piękno przyrody, nie ffifał się 
oprzeć czarowi tej nocy i wyszepta ł : 

— Co za cudowna noc' 
Jadźka nic się nie odezwała. Chło 

nęła oczyma piękno, które do duszy 
w lewa ło ukojenie i błogi spokój. 

*— Śliczna noc* ale chłodna ~~ powtó 
rzył Werger i postawił kołnierz futra. 
L'jął Jadźkę pod rękę, przycisnął 
mocno do swego boku. Nie protestowa
ła, bo zdało jej się, że idzie z ukocha 

{ nym, k t ó r y tak jak i ona czuje i mySH, 
k tó ry ją tak jak żaden mężczyzna kochać 
.nie potraf i , kocha- Zdaje jej się, że uko 
chany Miet prowadzi ja. pod reke. a w o 
kół jakaś lodowa pustynia, pełna prze 
paści, uk ry tych pod cienką warstewka 
śniegu. 

f— Pani ma rzy? ! 
Ocknęła się. Przecież to nie matowy 

głos Mietka, to nie on ją prowadzi. 
W y r w a ł a ramię i odskoczyła niemal od 
Wergera. 

— Czemu?., zapytał. 
— T a k nie można-
— Obawia się pani opinji lud-i? Nik t 

nas nie zobaczy. A zresztą, co pani mo 
że zależeć na ich zdaniu? 
• — Opinja? Podobno ważna rzecz 
Ale ja nie należę do kobiet, które nie ro 
bią wielu rzeczy, byle ty lko opinji so 
bie nie popsuć, Opinia nigdy nie k rę 
puje mojego postępowania. Robię tak, 
czy ktoś na mnie patrzy czy nie, jak na 
ka zuje mi sumienie. P ły tk ie są te . ko
biety, które w życiu li ty lko opinją się 
kierują. 

— Ma pani rację. Ale opinii w y r z u 
cić z życia nie możemy, bowiem dla 
wielu kobiet jest ona jedynym, hamul
cem., bez którego zaszybko w toczy ł yby 
się w bagno życia. Bo wkoftcu jednak 
wtoczą się. Ale i kobiety, kierujące się 
sumieniem, też tam spotkać można! 

— Mają albo niewrażl iwe sumienie, 
albo wcale się z niem nie liczą- Zresztą 
mało znam się, na psychologii kobiety, 
abym coś stanowczego na ten temat 

mogła powiedzieć. Przebywałam do
tychczas tylko miedzy pensjonarkami, 
a te nawet starsze mają całkiem odrębną 
psychikę od kobiet, k tó re ze szkolą 
przestały mieć coś wspólnego. 

— Ale przecież pani*jest kobietą, a 
kobiety mniej więcej jednakowo mysią. 

— Niezawsz-e. No, ale i mój dom. 
— Jak szybko przeszliśmy tę drogę. 

Już muszę panią pożegnać, bo w iem, że 
na dłuższy spacer nie ma pani wcale 
ochoty. 

P r z y rozstaniu pocałował ją w rękę, 
k tórą podała mu, jak podaje królewna 
szarej masie swych poddanych- Odczuł 
to i przez całą drogę powrotną nie 
mógł odżałować, że ją w rękę pocało
wa ł . , 

R O Z D Z I A Ł V . 
Rosiński zaręczył się z Jadźką, ale 

.po wyjeździe z Wrocino>yic dość 
rzadko ją wspominał. Odległość jaka 
dzieliła go od niej, pozwalała mu na nie 
winne f l i rc ik i z kobietami, k tó rych roje 
cale go otaczały. Należał do mężczyzn, 
k tórzy ani nic szukają zbytnio p r z y 
gód w „zacisznych gabinecikach 
nocnych lokal i , ale gdy okazja do przy 
gody przyt ra f i się I— nie unikają je j , 
lecz sięgają ustami po warg i kobiet, na 
miętnie 'do pocałunku złożone. Ofcazyj 
do przygód miał wiele i prawie zawsze 
w dzień spał, a w nocy odwiedzał bla 
do-różowe buduary pięknych pań. Cza 
sem po całonocnej zabawie wyrzucał 
sobie bezwzględność w stosunku do 
Jadźki, ale refleksje te przechodziły za 
zwyczaj bez żtidnego śladu i wieczorem 
znowu auto podwozi ło go do ekscen
t rycznych panien, młodych mężatek 
lub bogatych rozwódek. Dla sztuki nie 
znajdował prawie czasu i zauważył , że 
'-raca nie przynosi mu wewnętrznego 
zadowolenia, które towarzyszy zawsze 
przy wypowiadaniu się ar tys ty , ale me 
ką racz*}, gdy obraz nie b y ł tak im, ja
k im , go fantazja widziała. I jeżeli b ra ł j 
nendzel, to z niechęcią, bo brał n lc ( 

dlatego, że czuł potrzebę wypow iedze - ! 
nia sle. ty lko, że zmuszał go do tego r o ; 

Nic też dziwnego, że wvk/>ńczony. 
w t y m cz,asie portret damy nie p r z e d - ' 

j stawiał żadnych wartości malarskich i 
w parę dni później s łużył mu za cel 
przy ćwiczeniach w strzelaniu z pisto-

1 letu. Czuł, że w ten sposób żyć nie po 
| winien, nie mógł się jednak zdobyć na 

wysi łek wo l i i choć raz skreślić na b i 
l e c i k u : „Nie mogę, Najdroższa! W y 
bacz że nie p rzy jdę ' . Czekał, aż Jakiś 
bodziec zewnętrzny wy t rąc i go z tej 
bezwładności. Ale bodziec nie przycl io 

! dził i Miet wciągał na siebie smoking, 
wsiadał do auta i jechał, a stęskniona je 
go widoku dama rzucała mu się na 
szyję i, szukając jego ust swych w a r i 
karminem, szeptała: 

— Mietuś, czemu tak późno?, — a 
potem z teatra lnym patosem dorzucała: 

— Jakiś t y niedobry, tak długo cze 
kać mi na siebie ka z a łeś ! 

— Wybacz , ale nie mogłem wcześ-
j niej! 

La lkowata dama co chwi l i dąsów 
i przebaczała mu to spóźnienie i w n i 
! stępnej chwi l i sied z iel i na otomanie 
1 wśród stosów poduszek, pijąc kaw$ i 
I szepcąc nowink i o ludziach z ich towa-
J rzystwa. 

Po ca łkowi tem omówieniu reper 
tuaru pani Ada (jej najwięcej w i zy t 
składał) tul i ła swą czarną g łówkę do 
jego piersi i żądała setek pocałunków. 

By ła to brunetka o czarnych, prze 
chodzących w granat, włosach, kręco 
nych misternie przez żelazka f ryz jerów 
na kształtnej" g łówce. Wąziutk ie łuk i 
b r w i odcinały się czernią od bla 
doróżowej cery,- a głęboko osadzone du 
że .oczy, połyskujące, jak czarne dja-
menty, nadawały twarzy razem z 
wąskiemi wargami wy raz drapieżnej 
zmysłowości. Ruchy miała miękkie, 
kocie niemal, i Miet nie mógł oderwać 
oczu od jej postaci, gdy płynęła wśród 
gracików swego buduaru w. potopie ró 
żowego świat ła, lekko kołysząc się w 
biodrach. A nóżka jej obciągnięta w 
jedwab by ła szczytem piękna. 

'Szeptał: 
— Go za prześliczne nogi ! Napewno 

nigdy tak pięknych nie widzia łem. 
(d. c. n.) 
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Zycie Warszawy w kilku w erszach 
Jak sie dowiadujemy, nowe cenv hu : 

towe węgla ogłoszone beda, w „Wiada-
mościach Statystycznych" dooiero dnia 
25 bm. Na podstawie odpowiednich u-
mów koncesyjnych i orzeczenia komisji 
rozjemczej, nowe ceny elektryczności, 
obniżone n polowe zrt i tki cenv węgla, 
będą obowiązywały od Doczatku nastttfł 
nego miesiąca po ogłoszeniu cen węgla 
w „Wiadomościach Statystycznych 4*. 
Wobec tego nowa cena prądu, ieśli cho 
dzi o Warszawę, obowiązywać będzie 
od 1 lutego. Dopiero więc w l u tym pła
cić będziemy niższe rachunki za elek
tryczność. Je&i chodzi o elektrownie 
Pruszkowska, to obniżka ceny elektrycz 
ności nastąpi r k i lkutygodniowem opf l i 
nieciłem, wynikajacem z konessji- W i n 
nych elektrowniach, pobierających wyż 
sze ceny za prad od Warszawy , nastaol 
rewizja taryf. Dokonają Jei władze admł 
nistracyjne na swoich terenach. Zada 
nicm tych władz będzie obr.iAyć cej,\j 
prądu lu t od 1 stycznia. 

• • * 
Wielkie zaniepokojenie wśród kobiet 

utrudnionych w przemyśle gastronomicz 
nym i w lokalach rozrywkowych wywoła 
la nowa ustawa normująca nocna pracę 
kobiet, która jak wiadomo wchodzi w ty 
cie z dniem 1 kwietnia p. r. Ustawa ta za 
kazuje w niektórych wypadkach całkowi
cie pracy nocnej kobietom m. in. w loka
lach, w których odbywa się wyszynk na
pojów alkoholowych. Przy jej wykonywa 
niu w życiu nasunie słę niewątpliwie sze
reg kweslyj spornych, celem usunięcia 
których opracowuje się właśnie szczegó 
Iową instrukcję Interpretującą świeżo wy 
daną ustawę. Jalć się dowiadujemy instruk 
cja ta żadnych Istotnych zmian w dotych 
r-nsowym stanie rzeczy w przemyśle ga-

stronomcznym i lokalach rozrywkowych 
nie przewiduje. 

N a f t a c z y p a p i e r o s ? 
Wolf i Jankiel, m a m 

K O M U N I K X T 

WA30NS-llTS.il ( 01. 
Pio t rkowska *$, fl. 110 TT 

Bilety n a r c i a r s k i e 

1000 i 2.500 k i m . 

Bilety na L u x - T o r p e d ę 

d o W a r s z a w y 

I Ulgowe bij ety do 

j P A R Y Ż A i B R U K S E L I 

Paszporty ulgowe 
do A a g l j f , Ł o t w y 1 E s t o o j l 

P rze jazdy i n d y w i d u a l n o 

do Ziemi S w f e t e < 

iti J 

Zima zaczęła się. Oznacza ona dla ludzi 
żonatych, że muszą oni pamiętać o trzech 
ważkich sprawach: 1) zimowe utensylja dla 
żony (płaszcz, pantofle, boty itp.), 2)wę

giel, 3) zaopatrzenie okien. 
Punkt pierwszy jest dzisiaj raczej zwro 

tern retorycznym. Największy z safandułów 
nie wyskrobie ze skromnej pensyjki odpo
wiedniej suwy m płaszcz i pantofle. W aa] 
lepszym wypadku znajdzie się parę złotych 
na boty. Punkt drugi jest najłatwiejszy do 
zrealizowania. Węgiel bardzo łatwo można 
otrzymać na kredyt, przez biuro, czy też 
bezpośrednio na weksel. Punkt trzeci powo
duje najwięcej zawracania głowy l kłótnie 
małżeńskie. 

Żona naturalnie, jak to żona, uważa, te 
zaopatrzenie drzwi 1 okien na zimę, to 
rzecz męska. 

— Bierz si; do roboty! 
— Do jakiej znowu roboty? Przecież do 

piero - co wróciłem z biura! 
— Łazikujecie tylko w tern biurze! Zao-

patrz no drzwi i okna! Nie mamy tyle wę 
gla, żeby zimne wpuszczać do mieszkania! 

— Bój się Boga, kobieto, nie umiem 
tyci rzeczy foWćf 

— A co ty wogóle umiesz, niedołęgo je 
dna? Jak nie umiesz, to się oauccyszł 

Po jdalszej wymianie zdań, mąż zarzuco
ny stekiem epitetów, ogłuszony rwącym po
tokiem słów, rezygnuje z oporu, zaczyna 
szukać po wszystkich kątach starej waty, 
starych szmat, odpadków wełnianych, gwo
ździ, młotka 1 bierze tlę do roboty niechęt
nie wprawdzie, ale jednak bierze. Przytem 
okazuję się zawsze, że albo wewnętrzne al 
bo zewnętrzne okno wogóle nie domyka się 
bo albo spęczniało od deszczów albo skur 
czylo I wyschło od słońca. Mąż tłumaczy, 
że nie jest stolarzem, żona tłumaczy że 
mąż jest bałwan, mąt broni się, te w biu 
rze ani w szkole aie uczono go naprawiać 
okien, te Je*!! nic stolarza, to przynaimnie 
dozorcę można wezwać, aby zrobił co nale 
ty. żona twierdzi, te te pieniądze jej się 
przydadzą na nowe pończochy. Mąż zdener 
wowany bierze tlę sam do roboty, w ••bi
ja parę szyb i rozbija sobie, młotkiem dwa 
palce u prawe} 1 trzy u lewej ręki. 

Ostatecznie przy akompaniamencie wy
mysłów, kłótni, płaczą dziecka, śmiechu siu 
tącej ] dźwięku wylatujących szyb okna i 
drzwi aą zaopatrzone. Rodzinka uspakaja 

się 1 zapanowuje miły spokój, aż do następ 
nego dnia, gdy służąca przy sprzątaniu mie 
szkania chce je wywietrzyć i usiłuje otwo
rzyć okno. Okazuje się, że wszystkie okna 
są skrupulatnie zabite gwoździami, 1 aby 
jc otworzyć ttzeba cale zimowe „zaopatrzę 
aie' wyrzucić. Rozpoczyna się nowa trage-
dja 1 nowa serja wymysłów na „tego niedo 
rajdę", który r.ic porządnie zrobić nie po 
trafi i zaopatrzenie okien zaczyna się od 
nowa. Szklarz zarabia parę złotych, żona 
traci wskutek wściekłości kilka deka zby
tecznego tłuszczu, mąż korzysta z okazji, 
aby zrobić „śmiertelnie obrażonego" i na 
znak demonstracyjnego protestu idzie z ko
legami do szynku. 

PRZYJACIEL. 
Wolf Lichtenstein z ulicy Napiórkow

skiego jest wrogiem obcego kapitału w Pol 
sce 1 dlatego nie zakłada w swojem miesz
kaniu światła elektrycznego, posługując się 
wyłącznie lampką naftową. Ten fakt spo
wodował dla Lichtenstcina szereg przykro
ić!, o których poniżej 

Lichtenstein czuł się trochę niedobrze bo 
lała go głowa, żołądek, nogi, piersi, boki, 
1 wogóle też był niezdrów, nie mogąc więc 
zejść do sklepu poprosił swego przyjaciela 
Jankla Brzustowskiego, aby skoczył na dół 
do sklepiku i kupił mu butelkę nafty. 

Brzustowski wziął pieniądze i poszedł do 
sklepiku, tylko zamiast kupić naftę i wrócić 
z nią na górę, kupił papierosy 1 poszedł do 
miasta. Lichtenstein siedział sam w ciem-
nem mieszkaniu jak ten palec w nosie. A 
następnego dnia wyszedł do miasta, odszu
kał Brzustowskiego 1 wybił mu parę 
zębów, pozaterr trzepnął kilka razy w gło-
winę. tak, że musiało przyjechać pogotowie. 

Sąd Grodzki skazał Wolfa Lichtenstcina 
na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem wyko 
nania wyroku na 2 lata. 

Jerzy KrzeAl. 
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B a n d y c i z r a b o w a l i K o l e j a r z o w i 
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„Eleganckie francuilci wpro
wadziły obecnie całkiem nową me

tr" ir 
eh lera 
„Jedno 

da, pudrów do twany" mówi modelka 
największych krawców parys-{ednego z 

kich, p. Wonne L..., „jedno zastopowanie 
rano teg-o nowefo pudra nadają »k*rz« 
cudowna, „matowośc', pozostającą przez 
cały dzień. Wczoraj byłam całe popołudnie 
Ba wyicigach — na deszczu i wietrze — i 
cera moje pozoitafa tek tamo święte I 
łprlna, jakffdybym tylko Co witała od tua-
let|". — Tajemnica ta poleca na nowym 
•kładn&u, nazwanym „Podwójną Pianką", 
imietzee/M obecnie suecjalnym, patentowanym 
•aosobem i Pudrem Tokalon, spreparowanym 
wedłno oryginalnes/o, francuskiego przepił* 
tnakomitego, paryskiego Pudru Tokalon. Sta
lowi to o próbie wilgoci pudro. Skóra Pani 
aie może aie. świecić, o ile używa Pani Pudru 
Tokalon. Nawet pocenie sie przy wielogo
dzinnym tańcu w dusznej sali balowej nie 
może zepsuć delikatnej, niczem płatek róży, 
świeżości, którą eo nedaje. Kap datś jeazcze 

pudełko nowego Pudro! Tokalon. O fłe nt l ' 
będziesz zachwycona świałą, dziewkiącą ce
rą, którą Ci nada, pieniądie aeataat) 
t w r ó c o a e w całości. 
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JtCPUiące kh 
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Mistrz Radoi 
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«): Ruch. ś 
Wrzód Lin! 
Gorzów, Cł 
wysiada Cze 
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racovia, Poi 
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H A O i O - H A C I K • 
DZ1S, dnia 14 grudntt wieerorear: 

KASZVN. 
14 30 Koncert M Lwowa 
15 OU W cieniu spiczastej kuzy — fragment 

z książki Jerzego Giżyckiego 
15 15 Kast handel morski 
15.20 Przcgląu giełdowy 
1530 Koncert z Krakuwa 
16 00 Lekcja języka francuskiego 
16 15 Recital organowy z Wilna 
1630 Skrzynka techniczna 
10 45 „Cala Polska śpiewa" 
17.00 Pośró-1 janczarów puszczy Piskiej — 

reportaż z Prus Wschodnich 
17 15 Nowości z płyt 
17 45 Świat naszych zwierząt — pogadanka 
17-50 Pińsk — miasto o trzech obliczach — 

pogadanka 
lR.no 
18 30 
18.40 
18 45 
1 * 55 
19 05 
l a 35 
19 40 

ilecł—ze Lwowa 

czna 
i następny 
<ł góralskie 

Ze Starojrardu donosza. : 

O godz. 20.30 dokonano MśWrTlI ra tun 
kowego na mieszkanie emerytowanego 
kolejarza Guzinskieeo Franciszka, za
mieszkałego w Kręgu. dow. lUrossrdz 
kiego- Bandyci , w liczbie trzech, w fama 
l i się do mieszkania orzez okno w ku
chni i napadłszy na Guzifiskiego i jego 
żonę, zaczęli ich bić tępemi r a r z u l z n m i 
i zażądali 

wydania pieniędzy-
Steroryzowani maftonkowie •wyda'. Iwfl 
dytom 9,50 zf. gotńwki w bilonie. 2 ma 

nctv 10 zl- o n z 20 banknotów d o 500 z l . 
og.';łcm 10.P2P.50 zl Po z::braniu pienię 
dzv bandyci zbiegli . 

Pc\ cia wszczęła onergiczue ś/Icd/." 
two i u|otu vvi/:v .stk ich 

t i ł e c h bandytów, 
z k tórych poszkodowani 2 rozpoznali. 
Przeprowadzono tez na'tvcliin i : 'st r ew i 
zję, lecz pieniędzy nie znaleziono. Ban* 
dyci wiedzieli o tern. że Guzińscy per-
trr ! - towal i w sprawie kupna g-.^p^dar 
stwa. więc by l i pewąi . że niaja oni v/"ęk 
sza sumę pieniędzy w domu 

Zamias t życzeń im ien inowych , ś w ^ t e c z i / c h , n o w o r o c z n y c h 
" z łóż o f i a rę na " ~H 

Obywatelski Komitet Nieie®:a ( i M&ęmmiyml 

lii) 15 l)/iennik wiec/r>n»v 
120*8 Oljrazki ? PoM,i wsr.ólczesinej 
21.CO AuJ.cja j 'a Polal.ów / z granic/ 
5>1 TO A-hUciu / Krnkowa 
22 00 Muzyka t.inoczna w wykonaniu malej 

i i r k ' c M r v P. R. 
23.ro V niJwJ " i n i j i c o r o l o g i Ć T i e d'a ko-

munikacji lolnii/ej 
2:fC")--2'1.00 ^Spacer d o Eurrnic" — retrans 

rr^ip 7 roT.fr!f ' ' 'ni fJ io^. l «k 'eh 
ŁfiDż, ;ak Raszyn, z wylątkłem: 

14.°*. Przegląd giełdowy łódrki 
18 ?0 Dawniejsze kryzysy ftkpni miczne w 

L"''zi — wygłosi ticr. F. fanowSlłl 
18 ąo ł . i rra Morska i Kolonjalna — wyr;!^si 

nrnf lwia cv ZiellłsłS 
Mrzvl:n z p M 

1 9 1 ^ PropiaiJ n -i rłrlsń następny 
lfi*»0 Korjc«rt rei-la:;'.')'--' 
19-S5 f " ' t r l : 'o w!nd/"n>f>:'ci sportowt-

RASZYN 
9 00 SYłCTfłfl ' 
9 03 Gazetka 

mm'} j -
ro ln icz-a 

poranna 

040 Dziennik puranny 
10.00 Nabożeństwo z kościoła iw . Jana * 

Toruniu 
11.57 Sygnał czasu 
1200 Hejnał 
1215 Poranek muzyczny, ze-Starego Teutf* 

w Krakowie 
W przerwie około godz. 1300 Teł* 

Wyobraźni. Fragment słuchowiskowy { 
dramatu Rostworowskiego „Miłosierdzi* 

14.00 Przemówienie wiccpremjera i ministr* 
skarnu in*. Lugenjsza Kwiatkowskiego']* 
temat zagadnień morskich i kolcnjalnyc* 

IB 45 Tak będzie lepiej i korzystniej—djal°< 
lfi.OO „C/em jest twój tatu^? — Dozorcą <N" 

mowym" — audycja dla dzieci t "Mina 
l(i.ir> Koncert 
10 45 Koncert w wykonaniu chóru mieszane 

go Stow. Sp. im. Wyspiańskiego z S*** 
pienie — transni. z Katowic 

17.00 Mtnyka taneczna w wykonaniu mail 
nrldołtry P. R. 

17 40 Migawki regionalne _ audycla rnu* 
ryczno - siowm z Wilna 

1H.00 Muzyka z płyt 
18.30 Powszechny Teatr Wybraźni Słuch*'' 

wislco „Obiad Brodzińskiego"—ze Lwo*'<j 
10 r> Co czyta- ' — kslaiki autorów l óM 

kich omówi Grz. Timoricicw (z Lorlzł) . 
° 0 ^ 0 Koncert solistów. 
20 4R ,.Wvtatki z pism Józefa Piłsudskie*' 

120 50 Dziennik wieczorny 
2100 Na wesolei lwowskie! fali 

I ? ' RA / . M i n d i n e m prrpz Atlantyk _ ieliet<? 
214." Wlarfyttnnffćl sportowe ze wszystkie" 

rozgłośni PR 
2200 Koncert (.rki.stry marynarki wojenn 

7 G<1vnl 
23 u0 Wiainmn'e' meteorologiczne dla U°* 

munik-.cji lotniczej 

LODŹ, j a k Razyn, z wyjątkiem: 

9 50 Program na dłień bieżący 
12.08 GJy cpuszCż:aia nury fabryczne 

wygłosi mpr. Z. Raczyński 
14.20 Koncert życzeń 
1520 muzyka z płyt 
15.45 Poradnik sportowo - turystyo: j t 

robotników — wygłosi L. Szumk-.vsld 
19 00 Program na dzień nastopny 
19.10 Łódzkie wi?domoicł sportowe 
1915 Koncert reklamowy 
19 30 Kącik humoru i muzyka wesoła 

••>lvtv 
22.40-23.30 Mtrryka taneczna z płvt 

...W obeem 
8Wm Pałacu 
Ła 'odzie na 
lenie. Łyżwi 
"ność entuz 
•.&tnicrć łab< 
. W proera 
"°l<eia lodo\ 
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W Rł. roi. 
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J U 37 w P 

'A R A T Y 
Jja męskie 
r r z y i m u j e 
Wolności ; 

SHtRIDAN, 

Zabobon 
— No, mój Boie, tak. moi drocLty przy

jaciele — świadczył nam ua»lc nasz stary 
kolega Liniała — przyznać się muszę, że jc-
Meni zabobonny, przynajmniej w niektórych 
wypadkach, w stosunku do niektórych kwe-
-tyj i zbieżnoici faktów. 1 dlaczego imałbym 
f-ic tego wypierać, tłumaczyć się i szukać wy 
krętów. Zresztą uważam niedowiarków w tej 
dziedzinie za głupców. Lepiej jest niekiedy 
poddać się i przyznać d j swych obaw... Jest 
io zaraz.ni uczciwsze i szczersze... 

, Istnie e siara legenda skandynawska, któ
ra ppmi$dzy innemi oddawna wywiera na 
mnie wielkie wrażenie: według podania, męż
czyzna czy też kobieta, którzy spotkają swe
go sobowtóra, umierają po godzinie od tegj 
spetkania. P> wiecie, że podobne wypadki nie 
trafiają się często, na szczęście: sobowtórów 
nie spotyka się na każrlym kroku, nawet, jak 
głosi wzmiankowane podanie, każdy człowiek 
posiada tylko jednego tak doskonałego so
bowtóra, że łudzić się można co do jego toż
samości. Dość, że ryzyko nie jest znowu zbyt 
wielkie. M'ino to jest niezaprzeczalne i zatru
wa mi każdy dzień mego istnienia. 

Po tych słowach Lunaina zapanowało mil
czenie ciężkie i głębokie. Nikt nie odważył 
słę wystąpić z pytaniem. Po kilku chwilach 
I.unain. ku ogólnej uldze, ciągnął: 

— Ch uzi. oczywiście, znowu o historję 
miłosną, i wybaczycie mi, że to ja byłem, a 

nawet jesiem jeszcze, jej bohaterem. 
Z r f S 2 t ą początek tej historji jest jaknaj-

banalniejszy. Intcresa moje, dnia tego, spro* 
wadziiy mnie pod trkady ulicy de Rivoli, miej 
sca, gdzie zazwyczaj nie przechodzą nigdy. 
Miną'.m w przejęciu młodą kobietę, która 
bardzo pizyjażnie uśmiechnęła się do mnie. 
Nic, nie, proszę jeszcze nie wyciągać sfąU 
żadr.ych konkluzyj. Zrazu i ja także pomy
ślałem, co wy myślicie w tej chwiłi, lecz myśl 
ta wkrótce wydała mi się śmieszna, i taHą 
była w istocie. Nie w zachowaniu mło.:e.i ko
biety nie pozwalało mi przypuszczać, że zaj
muje się ohydnym procederem, który nasunął 
się wam przed chwilą. A mimo to uśmiecliiię-
!a ?ię cło mnie... 

Znacie mnie, moi drodzy. Nie pozuję na 
donżuana i nie mam preiensji uchodzić za 
uwodziciela. Mimo to miał miej;.ce fakt nie
omylny: młoda, a w dodatku bardzo ładna 
kobieta i nie kurtyzana żadna, uśmiechnęła 
się do mnie na ul:cy. Znajdźcie mi człowie
ka — mężczyzr1?, godnego tej nazwy, który
by nie zapragnął dowiedzieć się rozwiązania 
tej zagadki 1 przekonać się, o kogo chodzi. 
Nikogo z was nie zdziwi zapewne, że obró
ciłem się na pięcie i poszedłem /a młodą ko
bietą... 

Nie obchodzi was prawdopodobnie, w ja
ki sposób z okolicy Palais Royal drstałem s-ę 
W okolice dworca Północnego. Opowiedzieć 
v.am o tern znaczyłoby odsłonić przed wami 
historię mych wahań i mej nieśmialoćci. Tru
dne. Tak dawno już nie zdarzyło mi się nic 
podobnego, że odwykieja o»d tego rodzaju 

przeżyć Obawa przed ostra eJprawą doaa-
wata mi ostrożności i rozsądku. Ale wkońcu, 
stało się, co siai się musiało, i na rogu ja
kiejś ul'cy — nie pamiętam już kiórej, zde
cydowałem się nagle. Trudno mi powiedzieć, 
czy młoda kobieta, która nadal uśmiechała 
ric do mr.ie, ni»> stiuimia westchnienia ulgi. 
Aio rzekła mi: 

— Winszuję panu, gdyż świetnie odgry
wa pan komedję. Ale xaUav,a może trwała 
już :ość długo. zna''iy się bowiem oddawna... 

— Czy wolno mi zaprosić panią na szklan 
k<; herbaty? — dokończyłem natychmiast. 

Konkieta moja — czy wolno mi wyrazić 
się w ten sposób? — nie robiąc mi żadnych 
trudności, uda}a się ze inną do pobliskiej ka
wiarni. Bowiem, o ile ja byłem najzupełniej 
pewny, że nie widziałem jej nigdy, o tyle ona, 
ze swej strony, była najgłębiej przekonana, 
że zna mnie oddawna. Wypytywała mnie o 
zdrowie żony i dzieci, kiedy nigdy nie byłem 
żonaty, wspominała o mych zakładach prze
mysłowych i starym dworze wiejskim - - rze
czach, których, niestety, nie posiadałem ni
gdy. Odpowiadałem jej na chybił trafił, póki 
wreszcie, znuJzony tern wszystkiem, odzyska
łem panowanie nad sobą. 

— Proszę pani — rzekiem, topiąc spojrze
nie w jej oczach — przyjrzeć mi się uważnie 
i powiedzieć' mi szczerze, czy naprawdę je
stem człowiekiem, o którym pani myśli? 

Grymas dziecięcy osiadł na jej ustach. — 
Była bliska ©'-"zu. 

— Jakto? — rzekła. — I nie jest pan na
prawdę panem C? 

— Oto mój bilet wizytowy.*— rzekłem w 
odpowiedzi. 

Rumieniec za/en&wama oblr.t jej śliczną 
twarzyczkę. 

- - Mó; Boże? Mój Bożo! — rzekła — co 
pan sobie o mnie pomyśli? 

.Wyrzekła wtedy zastraszające dla mnie 
słowa: 

— Nigdy nie widziałem dwóch ludzi tak 
podobnych do siebie, jak pana z p. C. 

Łatwo sobie wyobrazicie, nit/i drodzy, że 
nie ograniczyłem się na tein. Piękna, młoda 
kobieta, która uśmiechnęła się do mnie, jej 
zażenowanie, jej dziecięca minka, jej płacz 
z trudem powstrzymywany — wszystko to 
sprowadziło przewrót w mem życiu, czyli 
prościej mówiąc, zakochałem się. Czy w da
nej chwili skorzystałem z fizycznego pociągu, 
który budził w niej swą powierzchownością 
inny mężczyzna? Skromność moja nie pozwa
la mi odpowiedzieć na to. Jakkolwiek było, 
zdobywałem od niej jedno spotkanie po dru-
giem. 1 ten okres mego życia był dla mnie 
jakby wskrzeszeniem mej młodości. 
• Spotykaliśmy się przeważnie w bulecle 
dworca Północnego. Nie znam smutniejszego 
i bardziej ponurego miejsc?, w Paryżu, mnie] 
odpowiedniego, słowem, dla spotkań miłos
nych. Ale piękność mojej przyjaciółki i jej 
uśmiech czarujący pozwalały mi niemal za
pomnieć o otoczeniu. Ponadto z okien sali, wy 
chodzących na peron, widzieliśmy odjeżdża
jące pociągi. Było to dla nas, dzień po dniu, 
;akgdyby zaproszeniem do podróży. Nie opie
raliśmy sijj mu długo, i dlatego nie przyznać 

się do tego, co Już odgadujecie, zostaW"/ 
najszczęśliwszym z ludzi. 

— Łacna to historja, Lunain — wtr4 c* 
tutaj jeden z obecnych — ale jesteśmy bard**' 
dalecy cd twojej legendy skandynawskiej 
twego zabobonu. 

I.unain wzgardliwi; wzruszy; ramiona^ 
— Naprawdę zdradzasz brak znajomo*4 

psychologii, mój drogi 1 — odpowiedział ' 
nigdy jeszcze nie byłem jej tak bliski... tPM 
wtem, zakochany w młodej kobiecie, czul1**! 
zwątpienie, ogarniające mi duszę. Stale ns* 
rzucało mt się tajemnicze i niepokojące 
tanie: 

— Czy uśmiechnęła się do mnie, 
istotnie, że uśmiecha się <Jo tamtego, e*J 
też — któż to wiedzieć może — czy te* 
powodów mniej niewinnych? 

Pytanie to stało się dla mnie taką udrę** 
natrętną, że wkońcu przyznałem się jej d 

swych myśli. 

— Zaradzimy twym zwątpieniom w s ? 0 ' 
sób najprostszy — zaproponowała nu wte^ 
w odpowiedzi na moje zwierzenia. — fte^ 
zechcesz, przedstawię ci pana C. Przekona** 
się, w jakim stopniu jest podobny do cie b ' i e ' 
Prawdziwy sobowtór twój, moje kochanie-

Morze jestem tchórzem, mol drodzy, * 
sądźcie sami. Ale wolę żyć z tą dręczącą i" 1 1 

niepewnością, niż wyzywać los, o którym g*0* 
si Jcgenda... <• 

Tłum. V M. 
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l i s ; Piotr!-

fi i ' 
PELNj 

34-EJ 

W drugim 
Padły na n; 

20.000 — 
5 000 — 
2.000 — 

!<3977 
1.000 — 

•442.70 151 
500 — 4 

&8500 807! 
v!06565 10 
127227 1< 

400 — 7 
*0o01 745'; 
^7308 151 

300 — 4 
'04657 12 
^3790 15 
'^•493 18 : 

250 -
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1»1995 1S 
l59733 17 
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f - S P O R T . 
4 licyi o k r ę g o w e 

po lO klubów. 

A może do Łagiewnik na narty ? 
Imprezy spor towe w lokalach i na śn.egu ~ 

r/ak się dowiadujemy z kół zbliżonych do Łódź, Union Touring, Widzew Łodź. Polo-
»-pN. w najbliższym czasie ogłoszony mai nia Bydgoszcz, TKS Toruń. Drużyna Mary
j a projekt nowego systemu rozgrywek pił jnarki Wojennej z Gdyni i Kaliski KS z Ka

lisza. 

I n ł« ' 

t a n ą 

i " r- • ' i *• ix * ir u o y j i\. l i tu i ui>^ i 7 v ł v ^ • • 
wskich. Ma on przewidywać w pierwszym 
pędzie utwo.rzer.ie 4-ch lig okręgowych, do 
"OrKh należałoby do 10 klubów. 

Powstać maja następujące ligi okręgowe: 
roinocno-wschodnia, północno-zachodnia za 
Rodnia i poiudniowo-zachcdnia. 

Do ligi oółnocno - wschodniej (okres 
warszawa ,cała Póln. Polska) weszlvbv na 
TOUjące kluby: Warszawianka. Polonia, 
{*Wa. Skoda, Gwiazda, WKS. śmigły. 
JJ'strz Radomia. Lublina. Białegostoku i 
Wołynia. 
..Do ligi zachodniej (okręg śląski i kielec-
S>' Ruch. śląsk, Dab. Koszarawa Żywiec. 
Wrzód Lipiny. Czarni Chropaczów. AKS. 
Morzów, CKS Czeladź. Unia Sosnowiec, 
B rvgada Częstochowa. 
, Do południowo - zachodniej: (okręg kra-
»°wski. lwowski i stanisławowski) Wisła, 
sr8covia, Podgórze Garbarnia, Pogoń Lwów 
J-,ząrni Lwów, Ukraina Lwów. Rewera Sta
nisławów, Polonia Przemyśl i najlepszy 
•lub z Rzeszowa. 
..Do grupy północno - zachodniej: (okree 
J><«ki. poznański i pomorski) Warta Po
znań, Lccia Poznań, HCP. Poznań. ŁKS 

Nie jest wykluczone, że przv zaliczeniu 
do poszczególnych lig moga zajść jeszcze 
pewne zmiany. 

Kwestia spadku i wejścia do ligi miała
by być w ten sposób uregulowana, źe co 
rok spadałyby i wchodziły do ligi 

dwa k'ubv. 
Rozgrywki w lidze okręgowej toczvlvby 

sie w ten sposób, że każdy klub walczy z 
każdym: systemem punktowym. Mistrzo
wie ligi rozgrywgia następnie spotkania 
miedzy soba systemem puharowym, tak. że 
ta ostatnia faza rozgrywek zostałaby zała
twiona w ciągu dwu niedziel. 

Narazie trudno przekonać sie. ile ten pro 
jekt ma szans przyjęcia. Należv zaznaczyć, 
że takie rozwiązanie piekącej od wielu lat 
sprawy reorganizacji rozgrywek piłkarskich 
w Po!«ce byłoby najlepsze. gdvż ożywiłoby 
bardzo poważnie wszystkie najważniejsze o 
środki piłkarskie w Polsce. 

Niewątpliwie w tak wielkim materiale 
ludzi (40 drużyn), łatwo będzie również i 
kapitanowi związkowemu zwrócić uwagę nr 
talenty. 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiej
szy i jutrzejszy przedstawia sie następująco: 

SOBOTA: 
Szermierka: W lokalu PKS-u orzv ul. że 

romskiego 88 o godz. 16-ej towarzyski mecz 
szermierczy: Policyjny KI. Sp. — Tramwa
jarze. 

Walne zebranie. W lokalu Klubu Pracow
ników Elektr. Łódzkiej przy ul. Przejazd 46 
walne zgromadzenie Łódzkiego Okręgowego 
Kolegium Sędziów piłkarskich. Początek o 
godz. 19-ej w I-szym i o godz. 19.30 w H-im 
terminie. 

RARIOKA NA ŁODZIE-
S o n i a H e n i e w P a r y ż u . 

. Jana 

;o Teutf* 

. . .^obecności 18 tysięcy widzów w oarv 
Kim Pałacu Lodowym dała wieczór tańca 
"8 lodzie najlepsza łyżwiarka świata Sonja 
cinŁyżwiark ia przyjęta bvla przez publi 
l*ność entuzjastycznie i odtańczyła m. in. 
•lS|Werć łabędzia". Mazura. Karioke iłd. 
hni • P r o *^ r a , T 1 i e rozegrano towarzyski mecz 
""keja lodowego pomiędzy Slade Franca^ 
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I A A K l n o - H k w j a 
• • • • m K i l i ń s k i e g o 124 

W od dzli i-/'.viirtkii 12 do 
niedzieli 15 gru lala wląoi, 

J*« aceafe „ C h a p l i n i f l Ó Ż k l " 
norą- .Wada Moruw»ka. Heoa Hry-

•'ewiMówna Woda Werllńłkii, Lucyna Mo 
r a n , Janusz Woljan. Muclej Orda. IgoSko-
r«» ńikl 1 inni. — Orkleutra S. Pietruszka. 

• k r a n i e „ P r z y g o d a M i ł o s n a " 
* gł. roi. Albert Pi*e ean — Mary Glory 

_ Bilety od 54 gr 

— Francais Volants. Zwyciężyła mistrzow
ska drużyna Paryża, Stade Francais 2:0. 

imprezy świąteczne 
Polsk iego Biura A B R I t " 

Podróży , # t i f 
1. Wycieczka n a R i w i e r ę i do P a r y i a 
przez D r e z n o , Norymbergę , Strasburg 
Ber l in w ciasie od 16. Xi i . — 5. I 36 r. 
2. Wycieczki samolotowe do A T E N 
16. X l i . - 2 7 . XII. 35 i 23. XII. — 3. I. 36 r. 
3. Wycieczka 

do E g i p t u , P a l e s t y n y i Syr j i 
18, Xli. - 14. I 36 r 

4. Wycieczka do B u d a p c s t a 
21. XII — 26 XII. 35. i 28. XII. - 2. I. 36 r. 
5. Wycieczka do S I N A I A 

(Królewska Rezydencja Rumuńska) 
22. XII. — 2. 1. 36 r 

6. Wycieczka do P a r y ż a 1 L o n d y n u 
22. XII. — 4. I. 36 r. 

7. 5-ciodniowe wycieczki samolotowe 
do B e r l i n a 
oa oty 22, 23 i 24 grudnia r. b. 

Wycieczka 
do R y g i , K o w n a , K r ó l e w c a 
22 Xii. — 29 XII. 35 roku 

'y.Wycieczk. samolotowa da d l i i i A R E S Z T U 
li X I I . - 27 Xli. 35 r. 1 30 XII,—3. I. 36 r. 
Informacje 1 zapisy w Oddziale foWkicgo 
iliura Podróży Orbis , w Łodzi, ul Piotr

kowska 65, tel. 101 01 1 101-20 

Sporty motorowe: W lokalu Union T o u -
ringu przy ul. Piotrkowskiej 220 o godz. 
20-ej rozdanie nagród motocyklistom Union 
Touringu. 

NIEDZIELA: 
Piłka nożna. Na Dotsku ł K S - u przy Al. 

Unji o godz. 11.30 towarzyski mecz piłkar
ski ŁKS (liga) — WKS. 

Gry sportowe. W lokalach orzv ul. Ster-
linga 24 i Zagajnikowej 54 od godz. 10-ei 
przed poł. zawody o puhary zimowe PZGS. 
w koszykówkę żeńska i męska oraz mecze 
w kosz. żeńsks o mistrz, klasy B. 

Pływactwo. W basenie YMCA orzv ul. 
Traugutta o godz. 11.30 mecz pływacki: 
Reprezentacja Łodzi — Reprezentacja Szkól 
średnich. 

Zapasy. W Pabianicach mecz zapaśni
czy o mistrzostwo drużynowe okr. Kruszen-
der — Wima. 

Boks.. W Pabianicach mecz drużynowy 
o puhar im. sp. Landecka Kruszender — 
Makabi. 

Lekkoatletyka. W hali krytei .JKE. w Pa
bianicach. Lekkoatletyczne zawody kobiece 

Narciarstwo. O godz. 9-ej rano pierwsza 
narciarska wycieczka do Łagiewnik, organi
zowana przez ŁKS. Zbiórka przy ostatnim 
przystanku tramwajów Nr.Nr. 1 i 6. 

yOX-RADIO do sieci z 3 lampami i gło
s i k i e m zł- 135, z 4 lampami zł. 180- Pie-
Wv ton. odbiór całej F.uror>v. Sprzedaż 
j^Wnież na rnttf ou zł- 15 mi si ccznie 
" *° t rkowska 7 9 w podwórzu. 
£ ^ 7 * - — : : — : 
™ Z Ł O T Y C H miesięcznie- urzędnikom 
:]Jt wyp ła tę konfekcja, obuwie, bielizna 
Manufaktura, f i ranki . Char l . P io t rkuw-
* U 37 w podwórzu . 

T.A R A T Y palta męskie, damskie, ubra 
'Wa męskie i dziecinne i futra kożuszki, 
y z y j m u j e obstalunki. Ma rkow icz P I . 
Wolności 7. 

m G W I A Z D K Ę za 3 złote resztki jed 
fftbne i wełniane na spódniczki i b luzk i 
'•oleca skład jedwabiu , we łen. Ch- El-
l ;isz P io t rkowska 28 

L i s t y g w i a s d . 
Włoski Zwjazck Tenisowy opublikował 

listę najlepszych swoich tenisistów. Pierw
sze miejsce zajmują łącznie Palmieri i Stefa 
ni, — trzeci — Rado, czwarty — piaty — 
Mangold i Tai oni, 6) Quintavalle, 7) Cane 
pele, 8) Cesura. 9) Del Bono. 10) delia Vida 

Panie: 1) Yalerio, 2) Manzutto. 3) Luz-
zatii, 4) Orlandini, 5) Frlsacco. 6) Tonolii. 

Jugosławia opublikowała listę najlep
szych swoich 5-ciu tenisistów: 1) Puncec. 
2) Pallada. 3) Kukuljevicz. 4) S.<» rf?r, 5) 
Mikicz. 

P f i f t W k i l k U S i w w a f f e . 
W dniu wcztraiszym nastąpiło otwarcie 

największego w Łodzi lodowiska na boisku 
sportowem w Helenowie. W roku oieżacym 
tor lodowy został znacznie powiększony, 
przyczem urzadzuny został rc- . nr-ż speciai 
nv tor do jazdy szybkiej. Lodowisko czyn
ne jest w ciągu całego dnia. CVnv wełfc o 
wynoszą 25 gr d'a dzieci i młodzieży i JO 
gr. dla dorosłych. Bufet na miejscu. 

W dniu jutrzejszym i j . w niedziele liiro 
#a drużyna ŁKS-u rozegra na stadionie 
własnym przy Al. Unii o godz. 11.30 towa
rzyski mecz piłkarski z WKS-»m. Poczatko 
wo ŁKS zamierzał grać w niedziele z SKS 
iednak pertraktacje z tym klubem nie zos'r 
ly zrealizowane. Jak sie dowiadujemy. ŁKS 
wystąpi w składz;e podobnym lak r : : i ; 
niedzieli przeciwko xi':.nv.e z WeTnicsfn w] 
pomocy, przyczem w ataku wvs!;pi na le—| 
wem skrzydle Król. k!órv wrócił już z obo
zu hokejowego w Katowicach. Ccnv biletów 
na mecz ŁOStały znacznie zniżone. 

nolski. przt-b-.\vriacv slalcjna (bnv podas bilet klasy 3 oraz bilet dodat-

ODWOLAN1E WYCIECZKI. 
Jutro, tj. w niedziele, ze względów nie-

przewl zlanych nie odbędzie sie zapowie
dziana wycieczka w gmachu Polskiej YMCA 
w Łodzi. 

CIEKAWY ODCZYT. 
Dziś dn. 14 grudnia br. o godzinie 19.30 

w lokalu Związku Podoficerów Rezerwy 
przy ul. Żwirki nr. 8 mgr. Szubert Edward 
wygłosi odczyt na temat „Wpływ niewoli 
na dzisiejsze położenie gospodarcze Polski" 

Z uwagi na niezwykle ciekawe zagadnie 
nie, które poruszy prelegent, odczyt niewąt
pliwie wywoła należyte zainteresowanie. 

Wszyscy koledzy podoficerowie proszeni 
sa o punktualne przybycie. 

Zarząd 1 Komenda. 

NAJNOWSZA KREACIA CONRADA 
VEIDTA. 

Nieśmiertelne arcydzieło Fryderyka 
Schillera „Wilhelm Tell" zostało sfilmo
wane. W filmie tym, zrealizowanym z nie 
Łwykłym rozmachem, główną rolę namie-

38*przekazany został w" całości na fun-jstnika cesarskiego, Gesslera, odtwarza ge 
njalny mistrz ekranu europejskiego, Con
rad Veidt. W żadnej dotychczas roi Veidt 
nie wykazywał tyle ekspresji i siły drama 
tycznej. 

Ogrom wysiłków i pracy, wymagającej 
wielostronnej wiadomości i prawdziwie po 
etyckiego daru musiał być podporządko 
wany rozkazom reżysera, którego zada
niem było ożywić na taśmie filmowej bo
haterskie czyny Wilhelma Telia. 

Heroizm Telia, walczącego przeciwko 
bezwzględnej władzy ciemiężców robi w 
filrnie wstrząsające wrażenie. Tragedja* oj 
ca, strzelającego dla kaprysu najeźdźcy 

BLISKO 2 TVSIĄCE ZEBRANO 
na fundusz dożywiania dziatwy. 

„W niedzielę dn. 8 grudnia 1935 r. odby
ła się zbiórka uliczna na fundusz dożywia 
nia najbiedniejszej dziatwy szkół oowszech 
nych. Ogółem zebrano zł. 1973 gr. 03 — wy 
datki wyniosły zł. 129, gr. 65. — Czysty 
dochód ze zbiórki w wysokości zł. 1843 
gr. 
dusz dożywiania. 

Rada Szkolna Miejska w Łodzi składa ni-
niejszem najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim sz!ac;-?:nvm ofiarodawcom i 
kwestarzom". 

Przewodniczący 
dr. St. Skalski. 

WAGONY WEEUL.\DOWE DLA NARCIARZY 
I TURYSTÓW. 

Już w sobotę dnia 14 bm. narciarze 1 tury
ści będa mogli ikorzystnć z wagonów weeken
dowych w poc'a.gDcli idących z Warszawy do 
Zakopanego, Worocliiy i Zwardonia, Będą t3 
wagony pullinaiiows-kie 3 klasy (po 6 osób w 
przedziale) z nTeJfcem do leżenia dla każdego 
pasażera, ta.>patrzonem w materac 1 pościel To (Jo własnego dziecka odtworzona z piety

zmem w najdrobniejszych szczegółach. 
Wczorajsza pi cm jera w kinie „Czary" 

była prawdziwem świętem k~inematografji 
światowej. 

Znany bokser 
w Ameryce. Edward 

warzysrwa Wagr-nów Sypialnych Wjgons-L'ta 
Cook- Dzięki temu turysta, wyjeżdżający w so 
botę lub w dzień przed$v!ałeczny z Lodzi be-

e mógł od Koluszek odbyć cała pidróż w 
jedna i w druca stronę,bez zmęczenia, majne 

v n!ony nrc'eg w pr-ciarn. 
Z wagonów Weełtfcdfiwycłl bciz'e mógł ko

r z y s t a ć k~żcly pcdró*ny, p.ir^oda^ący w*iżny 

.Ar. 5 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.00* grudzień 11.60, 
styczeń 1 i 56, luty 11.46 

LIVERPOOL: loco 6 50, grudzień 6.34, 
styczeń 6.33, luty 6.31 

Egipska: loco 966, grudzień 982, styczeń 
9.12. marzec 884 

BREMA: loco 1405, grudzień 13.23, sty-
czei. 13-18, marzec 1313 

Waluty, tiewwr i akcje 
Wahania kursów dewiz. 

Zebranie giełdy pieniężnej cechował na
strój niejednolity p>-zy mezac.-.nych stosunko
wo odchyleniach kursów. 
Papiery państwowe — bez większych zmian. 

Zainteresowanie papierami było ograniczo 
ne. ogólne usposobienie spokojne. 

Papiery procentowe. 
Budowlana 4020, Dolarowa 5300, Inwe-

ttvcyjna 110.50. Stabilizacyjna 64.50 drobne, 
1% Banku Rolnego 8325. 8% Banku Rol
nego 94.00, 7tf. L.Z. BGK 2—7 em. 8325, 
8% L. Z. BGK 1 em. 94.00, 1% Obi Kom. 
BGK 2 - 3 em. 8325. S% Obi Kom. BGK 
1 em. 94 00, Wk% L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 8100, Ziemskie w War
szawie 5 serji 46.25, m. Warszawy 1933 r. 
54 25, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 
58.75. m. łodzi 1933 r. 49 50, m. Radomia 
1933 r. 3850. 8% Obi. Bud. BGK 1 em. 9300 

Akcje — mocniejsze. 
Obroty papierami dywrdendewemi były 

dość ożywione, kursy przeważnie zwyżko
wały. 

Bank Polski 96 50, Elektrownia w Dąbro-
wi<: 15.00, Siła i Światło 23.00, Ciechanów 
bez knoenn za 1934/85 r.. Cukier 3300, Lil
pop 775, Starachowice 31.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 14. 12—Urzędowa ceduła 

giełdy 2bożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 19.25 — 1975, żyto I st. 
1275 — 13.00. mąka pszenna gat. 1 lit. A 
0-20% 3200 — 34.00. mąka razowa 0-90 £ 
1500 — 16.00, mąka żytnia wyciąg. 0-30% 
20.00 — 21.00 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — godz. 4 popoł.: Pan Da-

mazv; wiecz. 880: Przedziwny stop 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

godz. 4.15: Urwis; wiecz 815: Gościn
ne występy 

Adria — Droga bez powrotu 
Casino — Papryka 
Corso — Urabia Monte Christo 

Czary — Wilhelm Tell 
Dom Ludowy — Pan bez mieszkania 
Europa — Burza nad światem 
Grand-Klno — Pod pr.lącem niebem Ar

gentyny 
JAR - • na scenie: Chaplin 1 nóżki; na 

ekranie: Przygoda miłosna 
Metro — Droga bez powrotu 
Mira* — 1) Tajemnica ekspresu Nr. 6; 

2) Nasi chłopcy marynarze 
Przedwiośnie — Chopin piewca wolności 
Palące — Nie miała baba kłopotu... 
Rakieta — Syj marnotrawny • • i 
Rialto —'-Orłów 
Sztuka — Wiolkł^grac*1 v 

C n z g o t o w a ć ' u t r o n a o b i a d * 
Barszcz burakowy z uszkami, pieczeń 

cielęca z kaszą krakowską, ptysie. 

Ran. rozec-ał-fi*:.-'. z; 
bokserem Babe Lancaster. W berdzo p'.ck-
nei formie mecz wygrał Ran prz:z nokaut w 
trzeciej rundzie. 

kowy na 
re n'-b"4 
wska C8. 

nurnero\vP"i» tn'ej'Ce do leżenia, któ-
r"o?r^ „. Wrgons-IJts Cook, Pijtrko 
tcl. 170-77. 

WINSZUJEMY 
Jutro: V/alerjanow» 
Wschód słońca 7,36 
Zachód słońca 15,25 
Długość dnia 7,49 
Ubyło dnia 9,00 
Tydzień 50. 

ZATELEFONUJ Z A R A Z 

Nr. 102-28 lub 102-29 
a otrzymywać będziesz „ECHO* 
«d jutra w domu. Prenumerata 

zamawiać można poczynając 
• d każdego dnia miesiąca. 

tałe*' 

— wtrą^ 
my bar<tf< 
lawskiej 

m w mm » i i 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH 

34-EJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
W drugim dniu ciągnienia loterji wygrane 

Padły na następujące numery: 

1-szc CIĄGNIENIE 
20.000 — 62454 
5 000 — 117978 1 ^ 6 6 7 

— 10719 48262 110261 117911 

amionaflil' 
znajomo^ 
iedztał ̂  
liski... & 
ie, czul^ 
Stale riS' 

bojące p f 

ie, sąd« c 

tego, & 
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ni w sP0' 
nu wtetf> 
_ K^'? | 

•rzekona *̂ • 
do ciebie 

kochanie--

drodzy, b ' 
zącą rr"1" 
;órym ti? 

i L. M< 

2 000 
'73977 

1.000 — 1070 1395 6251 6626 133202 
'44270 156639 

500 — 4491 2S605 42165 62689 64057 
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Niezwykle tempo robót. 

BUDOWA DRÓG NA SKAŁACH 
DZIWACZCE HASZYN* NA FRONCU A B I $ * M K I M 

W y N A L A Z K I w ś r ó d D Z I K I C H . 

Korespondenci wojenni z frontu abisyń 
skiego nie tają swego najwyższego podziwu 
dla niezwykłej sprawności i niezwykłego tern 
pa, w jakiem Włosi w ciężkim terenie wojny 
w Afryce wschodniej budują drogi, zabezpie
czające arrnji frontowej dowóz amunicji, żyw 
ności * materjatów wojennych. Drogi te po
wstają tak szybko, że oddziały frontowe nie
mal nazajutrz po zdobyciu nowego terenu 
otrzymują połączenie szosowe z etapami. — 
Mówi się, że w ciągu doby powstawało nie
jednokrotnie dwadzieścia do trzydziestu kilo
metrów nowej szosy, biegnącej równa wstę
gą poprzez tereny górzyste lub 

przez piaski pustyni. 
Zawrotne to tempo pracy, graniczące nie

mal z cudownością, zawdzięczają Włosi po
mocy potężnych maszyn, które pędzone sil-
nemi motorami, zastępują pracę ludzką, pra
cując szybciej i taniej. Pierwszymi pionierami 
są tanki nojowe, przed któremi wszelka nie
mal przeszkoda musi ustąpić. Wślad za nie
mi sunie szereg innych tanków, spełniających 
już tylko pracę pokojową. Kolos taki sunie 
na gąsienicach, mając na przodzie potężny 

i sz stalowy, którego kąt nachylenia, jak 
również wysokość z.-.wieszeria można znic-
nlać, stosownie do właściwości terenu. Le
mieszem tym napiera olbrzymi Iraktor na 
zawalające drogę rumowiska skalne, odrzu
cając nabok potężne głazy, 
odmiata lotne piaski aż nie Uofrze do twar
dego pokładu, wrzyna się w stok góry, wy
cinając na jej zboczu profil drogi. 

Ody te olbrzymie pługi wykonają najgrub 
szą robotę, nowe maszyny, zwane „cartepil-
lar" przystępują do pracy. Stanowi je za
przęg, złożony z traktora na gąsienicach i 
pług umieszczony na czterech kołach. Pług 
ten wyposażony jest w lemiesz, dający się 
ustnwiać w dowolny sposób. Ustawiając go 
tak lub inaczej formuje się profil drogi wedle 
upodobania, tak, jak się dłutem obrabia drze
wo. Zadaniem tych maszyn jest przedewszy-
stkiem wykopanie rowu przydrożnego, a na
stępnie nadanie drodze 

pożądanego skleplena, 
któreby umożliwiło ściekanie wody. Jeden 
człowiek, jako obsługa traktora i jeden przy 

PODSŁUCHANE 
» CZAS ROBI SWOJE. 

— W pierwszych latach naszego małżeń
stwa budziłam męża całusem. 

— A teraz? 
— Teraz postarał się o budzik. 

DWUZNACZNIE. 
Młody gość mówi do gospodyni domu: 
— Postanowiłem sobie pocałować panią, 

tanim stąd wyjdę! 
— Proszę wyjść natychmiast! — odpo

wiada gospodyni. 

pługu, wykonywa tę pracę na przestrzeni 
pięciu kilometrów w ciągu 8 godzin, niwelu
jąc w ten sposób drogę o szerokości 3 me
trów. 

Obecnie przychodzi kolej na maszynę, któ 
ra ubija drogę. Nie używa się do tego celu 
walców gładkich, ale t. zw. deptacze, w po
staci walców, z nasaidzonemi na nich tłucz
kami, mających postać 

prostokątnych występów. 
Tłuczki te udeptują drogę tak, jakby po niej 
przeszły setki nóg ludzkich, tylko tak obcią
żonych, jak nogi słonia. Podobno te deptacze 
oddają o wiele lepsze usługi, niż zwykłe wal
ce drogowe. 

Gdy w ten sposób twarda trasa jest już 
gotowa pozostaje ją jeszcze pokryć nawierz
chnią i bdać o jej konserwację. Funkcje te 
spełnia t. zw. auto - patrol. Podobnie jak ma
szyna niwclującal drogę I ów samochód pa
trolujący składa się z ramy ustawionej na 

czterech kołach, wyposażonej w lemiesz, lecz 
porusza się sam, bez pomocy traktora. Le
mieszem tym rozsypuje się jednostajnie po 
powierzchni drogi żwir zmieszany z piaskiem, 
którego stosy zostały wpierw nawiezione na 
trasę. Owe patrolujące samochody zostają 
na miejscu i dbają o to, by droga była utrzy
mana w dobrym stanie, zasypując żwirem 
wyboje, ścinając swym lemieszem niepotrze
bne wypukłości, słowem spełniają szybko i 
sprawnie funkcje dróżnika. 

Maszyny te nie po raz pierwszy zostały 
zastosowane w wojnie abisyńskiej. Budują 
one tam drogi prowizoryczne w największym 
pośpiechu. Lecz te same maszyny były uży
wane w Stanach Zjednoczonych i w szeregu 
innych krajów do budowy dróg solidnych: 
musiano im jednak na to zostawić więcej cza
su. W Afryce pracują w gorączkowem tem
pie, bo o pośpiechu, z jakim powstają drogi, 
zależy los arrnji frontowej i całej kampanji. 

^ TEJ 1Z TAMTEJ STRONY 
szyby wystawowe!. 
Wtelkte magazyny paryskie 
wysilają swoją pomysłowość 
"by najpiękniej urządzić wy
stawy z śwląteczneml pedarka 
ml, przed któremi calem! go
dzinami Stoją '.-•nit » /:• iiv. v-
conych dzieci, rozpuszczając 

noski o szybę. 

V " "V" " V " 
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Najróżniejsze wynalazki trafiając do dzi
kusów, znajdują tam nieraz zgoła nieoczeki 
wane zastosowanie lub w każdym razie wy 
glądają zupełnie dziwnie w zestawieniu z 
prymitywnemi warunkami życia. 

Takim więc objektem zachwytu jest za
wsze dla dzikusów gramofon, którego t a 
jemnicy 

nie mogą zgłębić. 
Są jednak i takie przedmioty, które odda 

ją mieszkańcom egzotycznych krajów wiel
kie usługi. Naprzyklad rower, który znajdu 
je szerokie zastosowanie w Afryce, zwłasz
cza w Kamerunie. Bardzo częstem zjawi
skiem jest tam jadąca na rowerze czarna 
dama, ubrana zresztą jedynie w piękny na 
szyjnik. Murzynki są świetnemi kolankami 
i rower służy im jako środek komunikacyjny 
między odległemi wioskami murzyńskiemi. 

Podczas jednej z wypraw do Afryki, w 
której brały udział dwie młode Amerykan
ki — przedmiotem zazdrości i uwielbienia 
stał się aparat 

do suszenia włosów. 
Ten wyraz komfortu wywarł na czarnych 

damach tak silne wrażenie, że Amerykanki 
ciągle musiały pilnować, aby nie skradziono 
im aparatu. Murzynki pełne były uznania 
dla cudownego fetysza, który dmuchał na 

włosy i suszył je. Wreszcie pewnego dnia 
zjawiła się delegacja murzynek. Zażądały 
podarowania im aparatu. Perswazje, że a-
parat działa jedynie tylko wtedy, kiedy ma 
połączenie ze źródłem elektrycznem — " a 

nic się nie zdały. Aparat ten któregoś dnia 
zginął. Odnaleziono go później w jednej-
wiosce murzyńskiej, gdzie oddawano mu 
cześć boską. Ponadto, za pokaźną opłata 
ta murzynka, która skradła aparat, pozwala 
ła dotykać się do niego i wymachiwała 
nim nad głowami swoich czarnych sióstr, 
które zaklinały się, że czują wyraźnie wiew 
wiatru, tak jak to miało miejsce wtedy, kie 
dy aparat 

połączony by} z prądem. 
Amerykanki podróżowały w krótkich bia, 

łych spodenkach „shortach". Ten strój tak, 
się podobał murzynkom, że zapragnęły' 
mieć coś podobnego. Niestety, nie miały od 
powiedniego materjału. Wobec tego jedna,' 
z odważniejszych czarnych elegantek wpa
dła na zgoła rewelacyjny pomysł i ukazała 
się któregoś dnia na ulicy wioski — w bl2-> 
łych spodenkach. Jakież jednak było zdurnie 
nie członków wyprawy, kiedy po przyjrzę-
niu się tej „kreacji" stwierdzili, że spoden 
ki te są... namalowane biafą farbą. 

Liczba rozwodów w Ameryce, 
wzrosła dwudziestokrotnie.' 

W New Yorku odbyła się osbtnio kon
ferencja wybitnych pedagogów, socjologów 
1 duchowieństwa celem omówienia proble
mu rodziny w Stanach Zjednoczonych. Kon 
ferencja doszła — po gruntownych deba
tach — m. in. do następujących wyników: 

1) Od r. 1870 ludność Stanów Zjednoczo 
nych wzrosła o 300 procent, liczba mał
żeństw o 400 procent, a liczba rozwodów 
o dwa tysiące procent, 2) odebrano kontro 
lę nad małżeństwem prawu kościelnemu, a 
przydzielono ją stanowemu prawu cywilne 
mu, jednakowoż jak doświadczenie wskazu
je stało się to 

n szkodą dla społeczeństwa, 
3) konferencja zwróciła się do gubernatora 
Lehmana z New Yorku aby powołał do ty 
cła nowy „departament stosunków rodzin-* 
nych" dla rewizji prawa małżeńskiego, ot-'} 
ganizowania kursów przygotowawczych 
do małżeństwa, ustanowienia biur porad W 
sprawr.ch małżeńskich i dalszych badań 
nad czołowem zagadnieniem rodziny. 

Oczywiście stanowy departament nie za 
stąpi autorytetu Kościoła. W każdym razie 
konferencja udowodniła, że uprdek rodziny 
w USA. jest w dużej mierze wi>-) ustawo* 

rdawców. 

Chcesz się pozbyć chrypki? 
Zrób okład z gorących kartofli na szyję! 

Doskonałym środkiem na chrypkę jest o 
kjag Jjft fżyję z gora,cjcri, karjojh; 

Kilka ugotowanych i wysuszonych kar
tofli należy dobrze' utłuc ' tłuczkiem z a w i 
nąć w chusteczkę albo ręczn:k i owinąć tym 
ko.Tipre:cm szyję. Doi rzt jest n."M' n'nic, 
żeby ten okhd 

był najgorętszy. 
Należy go z.n bić na noc i dobrze się okryć 
tak ,żeby się w nocy dobrze przepocić. 

Przykrą .łającą się we znaki dolegliwo
ścią jest pocenie się nóg. Dobrem na to le
karstwem, jest puder salicylowy którym na 
eży co rano pudrować stopy. Jeżeli puder 

ten nie usunie przykrej dolegliwości, to w 

każdym razie napewno usunie nieprzyjem
ny zapach potu. 

Dobrem lekarstwem na przeziębienie jest 
wypicie przed snem'szklanki dobrze osło
dzonego mleka 

przyprawionego cynamonem. 
Smaczne fo, „lekarstwo" wywołuje silne 

^oty, które jf.k wiadomo „wyciągają" prze 
ziębienie z organizmu. 

Na ból głowy najlepszem lekarstwem 
jest odpowiedni proszek. Działanie wszyst-
kich proszków od bólu głowy wzmacn!) 
doskonale cytryna. Całą cytrynę wciskamy 
i'o pól szklanki wody, którą zapi-amy pro
szek. 

GUY DE T E R A M O N D r 
C Z Ł O W I E l 

w timmm s k u m k h 

HI R I 
STRESZCZENIE: 

,W pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 
ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 
dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzia śledczym zeznał, że miał widzę 
nie, iż zbrodni dokonał mężczyzna z 2 kulami 
w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zglostł 
się do niego baron Plilck, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele i zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Plucka przybył hrabia Awazo-
U . Visco»a, reprezentant maharadży indyj
skiego proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 mil jonów złotych za mil jon. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War
szawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w »4 
sie*nim dor.Mj postanowili dostać się do kasy 
Krriiia Viscoza bvł też bandytą, który chciał 
OgrAić barona Plflcka. 

Drost przybył do hrabiego V!scozy \ za 
rzucił my. że fest morderca pani Tankery. 
„Hrabia" przy nomocv służ^cesro zamknął 
Drosta w kasie, poczem wvjechał na wieś 
ood Warszawę Tam został zawiadomiony 
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przez komnarza po!ic;i o włamaniu M kasy 
z klejnotami. 

Kasę 2astał pustą. Obawiając się zdrady 
ze strony zwolnionego przez włamywaczy z 
kasy Drosta, postanowił zwabić go zapomo-
cą swej kochanki ponownie d > Warszawy 
i zamknąć mu usta na zawsze. Wraca :ące 'o 
z Czeladzi do Warszawy Dnsta spotkali w 
pociągu kochanka hrabiego Viscozy, oodró-
żuiąca pod przybraneni nazwiskiem Karoli
ny Młynaiczykówny. Podróż zbliżyła ich do 
siebie i w Warszawie umówili rerulez voos. 

• \ ... , • 

— Jak sie miewa Alfons? 
— Bardzo dobrze.-. 
Przyc iszonym stosem wyjaśni ł : 
r— Nie przyszedł tutaj, bo to trochę 

ryzykowne. Przecież wszędzie podano 
nasz rysopis, a jego szczególnie ła two 
można poznać.-. Czeka wpobliżu-

— Czy zaszło coś nowego w czasie 
mojej nieobecności? 

— Nic specjalnego. Policja wciąż jc~ 
szcze biesa za rozpruwaczami kasy z 
ulicy Czackiego i za bandytami z ul icy 
Służewskie j ! 

— Dowodzi to. że ma zdrowe nogi ! 

Zamilkł , gdyż w tej chwi l i właśnie 
kelner stawiał przed nim kawe. Ody 
znów zestali sami August zapytał : 

— Czy jesteś zadowolony? 
— Zadowolony? Czy można być za

dowolonym, gdy się ma do czynienia z 
tymi „k rakauerami"? Miałem towaru 
co najmniej za czterdzieści tysięcy, a od 
nich z wie lk im trudem udało mi sie w v 
ciągnąć cztery tysiące! Uważajai >e zro 
bi l i mi jeszcze wie lką łaskę bo są trudno 
ści, i hk dalej, i tak dalej-

— Wszystko spuściłeś*? 
— Wszystko... 
Natychmiast jednak' cofnął się! 

— Prócz ty lko pierścionka hrabiego 
Abazoli-Viscosa. Jestem w wie lk im kło 
pocie i głęboko zastanawiam się nad tą 
sprawą. Pamiętasz, że zaofiarował sie 
odkupić go od nas za znacznie wyższą 
cene.. niż osiągnęlibyśmy gdziekolwiek-
Ta propozycja jest stanowczo bardzo 
kusząca, ale... 

— Ale co? 
— Gdyby hrabia by? „uczc iwym czło 

w iek iem" nie zawahałbym sie ani przez 
chwile, ale ja podejrzewam w nim fa
ceta w naszym stylu, ty lko bardziej cwa 
nego od nas. skoro m u sie tak" świetnie 
powodzi. To też boje się wejść z nim w 
kontakt, bo tak czv inaczej, zawsze nas 
nabierze.-. 

— Co on ci może zrobić? Przecież 
mamy go w reku, skoro wfemv. że jego 
kasa była pusta, a zamiast klejnotów, 
które nigdy nie istniały znaleźliśmy w 
cała Warszawa wiedziałaby z eazet że 
gdyby mu nie zależało na tern. aby l u 

dzie myślel i , że faktycznie skradziono 
mu te klejnoty, nazajutrz oo włamaniu 
caał Warszawa wiedziałaby z gzet że 
biżutenja była ukryta w pewnem miej
scu i że rozpruwacze kas nabrali sie! 

— W każdym raizic ko ie j być ostro>. 
nym. Diament ł a two można sprzedać. 
W y j m ę go z pierścionka i pójdę do pe
wnego starego poczciwego jubilera przy 
ul icy Chmielnej. Spławie go tam ła two ! 

— Może masz rację. Wracaj teraz do 
domu i odpocznij po trudach podróży. 
Ja pójdę do Alfonsa i opowiem mu o r* 
zultacie twojej w y p r a w y . Jutro sie obli 
czymy. Cześć. 

Zapłacil i za kawę. poczem uścisnęli 
sobie ręce i każdy poszedł w swoją 
stronę. 

w tydzień później Anatol wo lnym kro 
kiem szedł ulicaj Chmielna w stronę No 
wego Światu. 
. — Muszę delikatnie przedstawić spra 
wę temu facetowi aby mnie nie nabrał-
Najpierw wybadam go zlekka co do ce 
ny, a potem pogadamy, aby zrozumiał, 
że pieniądze nie sa m i tak gwał townie 
potrzebne. ,** 

Monologując w ten sposób, dotarł do 
ul icy Brackiej , przeszedł dalei k i lka k ro 
ków Chmieilna i wnet znalazł sie przed 
sklepem jubi lerskim pana Polańskiego. 

Gdy wszedł do wnętrza, jubiler zbl i
ży ł sJę do niego z wyciągnietemi ramio 
nami. odkładaijąc poprzednio na lade ja 
kiś papier, k tó ry czytał przed chwilą. 

— Panie Anatolu! — wyk rzykną ł i r 
przejmie. — Cóż to się z panem działo? 
Kopę lat? 

— By łem bardzo zajęty, panic Pola* 
ski. Podróżowałem wiele, ale teraz, cizi" 
k i Bogu. znów jestem warszawianinem' 

— Czem mogę służyć panu dzisiaj*" 
— Nic ważnego... Ale pan by ł zaJC* 

ty — dodał, pokazując odłożony papie!"' 
— Niech pan sobie nie przerywa. Ja za 
czekam. 

— Ależ nie. drogi panie Anatolu ~~ • 
śmiał się jubiler. — To nie jest taktf 
pilme! T o ty lko okólnik z Urzędu Ślcd -1 

czego-
Niema chyba na kul i ziemskiej zło* 

czyńcy, któregoby taka rzecz nie zaintf 
resowala! 

— Z Urzędu Śledczego? A o czem to 7 

— Nic nadzwyczajnego. Zawiadamia 
ją ty lko, że k i lka lat temu w czasi* jak i e 

goś morderstwa zrabowano znaczonY 
diament. Gdyby k tóryś z nas miał go . 
ręku, proszą.. bv zawiadomić o tert j 
Urząd J ledczv-

— Jaki to znak? — zapytał Anatol 1° 
nem zv/ykłey ciekawości. 

— Dwie l i tery, w y r y t e na jednej z J c 

go ścianek.-. Nigdy nie miałem w reki* 
takiego diamentu. — może któryś z m° 
ich kolegów by ł bardziej szczęśl iwy. 

Podczas gdy jubi ler mów i ł to. Anat" 
ł ow i strzeli ła pewna mvśl do g łowy- Z'1 

stanowi ł się nad tern, że nie jest wca l e 

wykluczone, aby jakieś morderstwo 
ło związane z osobą hrabiego Abazo'!''' 
Viscosy. i aby jego diament miał wła* 
śnie taki znak. w każdym razie o ra lna ' 
mieć czyste sumienie i starannie zba-toć 
te sprawę, zanim pozbędzie sie d ; a ' 
mentu. 3 
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